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JESZCZE TYLKO TRZ ---
Nowa depesza prezydenta. Stanów Zjednoczonycho 

R OSEVEL T ZAPROPONOW Ł HITLEROWI 
zwoła.nie konferencji państw 

zainteresowanych problemem czechosłowackim. 
WASZYNGTON, PAT„ 28. 9. - Po Prasa portugalska o Cieszrnie I szych miastach, ale ł w całym szeregu' Ruch ten-odbywa się zarówno na linii 

konferencji z przedstawicielami departa- . . " mniejszych miejscowo.śd odbyły slę mani- Cziczikar - Mandżuli, jaik i na in.nych !i-
w kierunku granicy sowieCkiej. ~·>J1R"T7' 

Poza specjalnymi transportami wo}sk0t­
wymi i wzmożonym ruchem pociągów to­
warowyc'il ruch ten odbywa się przez zwięk 
szenie składów pociągów osobowych. 

mentu stanu prezydent Roosevelt wystoso LIZBONA, 28. 9. - „D1aino da Manha festacje na rzecz soHdarności z Polską. niach. 
\Vał dziś o godz. 3-ej w nocy telegram do '!" artykule wstępnym P: ~~ ,,Dav.:ne Czec~y ( Przez Charbin przeszły w dniach 24 -
kanclerza. W telegramie swym Roosevelt J• ?bec~a ~zechosłowacia stwierdza, ze J5 fgsłęt:g Ol6b 26 bm. liczne transporty broni pancernej 
zwraca się do Hitlera z apelem do konty- C1eszynsk1e zostało .wyda~te ~ol.sc~, ~dy ta 
nuowania rokowań za wszelką cenę i pro w?lczył~ z hordami sow1~dk1m!, . 1 ze . z31-
ponuje natychmiastowe zwofanie konferen i;ue.szkujące Cze.ch_osłowacię mnie1szo~c1 ~ą 
cji państw, bezpośrednio zaiinteresowa- zą 1 zawsze dązyc będą ~o oderwama się 
nych zagadnieniem czechosłowackim. od sztucznego tworu. Dalej artykuł podkre-

'I" 1 k . . ł . Ob śla, że Czesi uciskają mniejszości naro-
.1.1e egram onczy się s owam1: „ e dowe · 

cnie jest w grze los świata dzisiejszego i · · 
los jutra". Błsiorgczna mowa '1 

Naradg w Waszgnaionie KANCLERZA HITLERA 
WASZYNGTON, 28.9. - Rząd Sta­

nów Zjednoczonych A. P. natychmiast po 
otrzymaniu przez prez. Roosevelta odpo­
wiedzi Hitlera - zebrał się na n.aradę, 
która trwała kilka godzin. Na naradzie roz 
patrywana była sytu.acja w Europie. 

Na naradzie obecny byt prez. Roosevelt 
w charakterze szefa rz<!:dU Stanów Zjedno­
czonych. 

Dstatn·a prop z.u.a Cllamber~aina 
LONDYN, 28.9. W tkołach zbliżonych 

do rządu panuje przekonanie, że premier 
Chamberlain wystąpi do obu stron: nie­
mieckiej i czeskosł<>wackiej z ostatnią pro­
pozycją; 

Według tej propozycji na wszystkich te 
renach spornych natychmiast objęłoby wła 
dzę specjalnie powołane „gremium między­
narodowe". Gremium to sprawowałoby 
rządy na tych terenach .aż do chwili ukoń­
czenia prac specjalnych komisji granicz­
nvch. 

Rozwiązanie to miałoby być poparte 
całym autorytetem rządu brytyjskiego, tak 
by dzień 1 października nie zamienił się w 
dzień przeklinany przez całą ludzkość. 

SCHOENBERG, PAT., 28. 9. - Donoi 
szą tu o nowym zajściu spowodowanym 
przez Czechów na granicy n·iemieckiej 
pod Liebenau. żołni1erze czescy w nocy z 
wtorku na środę ostrzeliwali z karabinu 
maszynowego drogę przy posterunku cel 
nym pod Liebenau. 

l 

Moment przemow1enia kanclerza Hitlera 
w Pałacu Sportowym w Berlinie. 

Zamkniecie safes6w bankowvcll 
PRAGA, 28. 9. - Władze czecho3ło.l­

wackie zarządziły w dniu wczorajszym zam 
knięcie safesów bankowyc'i1 oraz kontrolę 
nad nimi. Dostęp do safesów może mieć 
miejsce tylko w obecności powołanych do 
kontroli organów urzędowych. 

. I . ..!\!„~_....;.~ .... 
Czeski karabin ·maszynowy ustawiony • • • 

był na terenie Rze.szy. Ni·emiecka straż Mantfesłac1e na rzecz Pol siu 
gra:niczna odpowiedziała ogniem1 zmusza-) BUDAPESZT, 28. 9. - Do Budapesztu 
jąc Czechów do wycofania się. nadchodzą wiadomości, że nie tylko w .więk 

Cz.escy funkcjonariusze internowani w Niemczech. 
·\ 

l!! --- - -

Transp,ort czesldch "żan~annów, celników i kolejarzy, . internowanych 
-- - - , - ~ , -{!O przejściu granicy_, 

. . . . . . ~ . 
w Niemczech 

BRATISŁA W A, 28. 9. - Bratisławę 
opuściło .oct początku konfliktu 35.ooo ·osób. Fortyfikacje Czechoslo...,acii. 

/ ;,~· · 
~łp1k nadale audgde - rr==~===~=~==J~~==z:~~~~9 

w tęzgku aalllm 
LIPSK~ 28. 9. ~ ll'ute)~ · nd.łP&~f 

rozpoczęła na'dawanlo .aucfycjł "' ff~ 
czeskim. Pracuje ona. podobnie lak radio­
stacja włedeńst~ Nadawane a~ ~ 
części~ informacyj~ mają również charJ:k­
ter propagandC>WJJO ". 1 ''łh ·- t -~ •„ 

Szwajcaria peł• a zbieg6w 
i •chodic6w 

BAZYLEA, 28. 9. - Od czasu za.ostrze­
nia się sytuacji1 w Europie mimOI dużych 
ob-Ostrzeń oraz za.rządzeń ochronnych, 
Szwajcaria zapełnia się uchodroami, zbie­
gami, dezerterami ,nie tylko ze sąs:adująt-
cych krajów, ale i z dalszych. • 

HONGRIE 

• -· .„ , . 
I 

fROfJMANIE 
' 

Odezwa 
"olak-lłw we . .Mapka z fortyfiłcrl::jami czechOsłowackinii (armaty) oraz liniami 
r u Francji tinie). 

oporu (poc,v>'~•jne 

34 zabitych i 200 rannvch Polaków 
Ołiarg walk z Cz~chami na Zaolziu 

LILLE, 28.9. - Rada porozumiewaw­
cza emigrantów polskich w Lille wydała 
odezwę, w której wypowiada się przeci-w­
ko próbom prowokacji w·śród rzesz wy­
chodźtwa i wzywa do zachowania zupeł­
nego spokoju. 

CIESZYN, 28. 9. - Przez noc Cieszy czeskiego i Polacy natknęli się na kolumnę 
Komunikat ambiSidl 1olskiej nem polskim wstrząsały ustawiczne deto- tankietek. 

w ParJżU nacje, dochodzące zza Olzy. Wszystkie zajścia wywołan e są prawo 
kacyjnym zachowaniem się bojówkarzy ko 

PARYŻ, 28.9. - Ambasada polska w Strzały karabinowe, salwy karabinów munistycznych i ża.ndarmów czeskich, któ 
Paryżu przesłała prasie francuskiej nastę- maszynowych i kilkadziesiąt silnych wy- rzy bez żadnego ostrzeżenia strzelają do 
pujący komunikat: buchów granatów ręcznych dowoidzily, że Polaków, urządzają c na nich w czasie no-

„P.olski Konsul Generalny w Lille prze- w szeregu miejscowości doszło do starć, cy fo rmalne polowania. 
prowadził dochodzenie wśród organizacji których ilość i natężeni·e przekroczyły zna Sytuacja jest cor.az poważni ejsza, a 
polskich w Vicq, Onnaing i Fresnes (Nord) cznie wszystko toJ co dotychczas tu się świadczy o tym dotychczasowa liczba ofiar 
w sprawie pewnej informacji jakoby robot- działo. terroru czeskiego, któ ra obrazuje się cyfrą 
nicy polscy urzą·dzili w tych mi,ejscowo- Stale potęgujący się, niesłychany ter- 34 zabi tych i 200 rannych Polaków. 
ściach niedopuszczalne manifestacje.. ror, stosowany przez ża1ndarmerię czeską Z sadystyczną bezwzględ.nością prze­

j bojówkarzy komunistycznych wzmaga prowadzają Czesi na Zaolziu rekwizycje. 
„Dochodzenie ustaliło, te nie było w nasilenie zbrojnego oporu. Zabierają c.ały inwentarz żywy. Przejeżd.la 

tych miejscowościach żadnego zajścia tego Tej nocy toczyły się walki koło Cie- jąc przez śląsk widzi s ię starców i dzi~ .i 
rodzaju .j że wspomni•ana wiadomość po- • szyna. znajduje s i ę tam duża ilość wojska zaprzągnięte do bron. 
lega na: błę'dzie lub złośliwości". .! ooo---

f PBDSllPIJ llilB illli~il~ I . • . • ' 
k~H~::~:~_50:!i"!~~ki~ Ge_nerał Fran~o „ks1~c1~m Gahc_1i' 
trnnsportów wojskowych ku granicy SO- Wojska „rząd owe przyzna1ą się do porazek 
wieckiej, trwający stale od incydentu pod I . 
Czang-Kw-Feng, wzmógł się w. ostatnich ~ALAMANKA, 28. 9. - Urzędowy ko narodowego z prośbą o przyznanie gen. 
dniach bardzo silnie. mumkat kwatery gen. Franco donosi o Franco tytułu „Księcia Galicj i". Nadanie 

I sukcesach, odniesionych przez wojska 111a tytułu miałoby na s tąipić jednocześnie z ob­
•••••••••••••••• froncie rzeki Ebro. Wojska gen. Franco j ęciem w posiadanie przez generała ofiaro-! z?obyły pierwsze linie okopów nieprzyja- wanego mu przez Galicj ę zamku „Torres Pas lransmisrinJI w młrnie ~telski ch, ~dob~y !icznY: m~teriał woje:rny de Meiras". 
~~~ zabił wie§nł-ka _1 z.adały meprzyJ8:c1elow1 iduz~ s.traty w lu- Gen. Franco pochodzi z rodziny gali-
~ .,. • dziach. Na froncie an·daluzyJskun, ina od-

RóWNE, 28 .. 9. - We wsi Gadomicze dn'kach Villafranca de Cordoba i Belmez cyjskiej, urodził s ię w F erro!, w prowincji 
wydarzył · się straiszny wypadek, którego ataki ·nieprzyjacielskie zostały odparte. -
ofiarą padł mieszkaniec wsi Czetwertnia, W czasie walk ipowietrznych strącono wczo 
Borys Ilczuk, który przybył do młyna, ce- raj .cztery samoloty nieprzyjacielskie. 

La Car.una. 

Iem zmielenia zboża. 
W czasie uruchamiania motoru, rnaszy 

nista poprosił go o założenie pasa trans­
misyjnego. W tej chwili Ilczuk pochwy­
cony został pr~ez koło rozpędowe, które 
rzuciło go na ziemię I taką siłą, że po-. 
niósł ś mierć na miejscu. 

Dolar 5. 29 1'2 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.29 i pół, funty szterlingi po 25.15, fran 
ki szwajcarskie 118.95, franki fraricuskie 
14.11 i lin'. .włoskie po 18.49 •. -· 

" ;-~ !Jl!! • ._. . . . 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
ST. JEAN DE LUZ, 28. 9. - Komu­

nikat ministerstwa o'brony .donosi, że od­
działy nieprzyjacielskie :na froncie Ebro, na 
odcinku Moncol del Cozo, zdobyły trzy 
wzgórza, zmuszając do wycofania się z 
nich woj-ska . rządowe. Na inn.ych frontach 
zmiany nie zaszły. 

WYMOWA WYSTAWY BRONI. 

LIZBONA, 28. 9. - N a wystawie bro­
ni, zdobytej !Przez wojska g. F ranco, otwar 
tej w San Sebastian, znajduje się 17 róż­
nych modeli karabinów ręcznych francu­
skich, 5 sowieckich, 2 meksykańskie i 1 cze 
ski; karabiny maszynowe ręcz ne: 4 mode­
le sowieckie, 4 franc.uskie, 1 ,czeski i 1 me­
ksykański; moździerzy: 5 fraincuskich i 
3 sowieckie ; karabiily maszyn.owe c iężkie : 
10 sowieckich, 5 francuskich i 2 czeskie. 

O TYTUL DLA GEN. FRANCO. Czołgi: 3 sowieckie i 1 francuski. Niektóre 
LIZBONA, 28. 9. - Donoszą tu z La modele są najnowsze, jak karab in rosyjsl:i 

Coruna (Hiszpania) , że zebraino jiuż .pi~ tn a z r. 1936, moźdz i erz Stokes-Brand t 1936, 
ście tys ięcy podpisów kobiet z ,prowincji karabin maszynowy rosyjski 7.62 z r. 1937 
Galicii na P.Qd~niut. adresQwanym do rządu i ,dz iało przeciwczołgowe 37 .mm z r. 1937. 

._...'\>OO. ,,. 
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WINOWAJCA ZDUZ~NI~ I WYlłAłihał~ 
W rolach głównych: PIERRE BLANHAR MADELEJNA OZERAY 

Ceny miejsc o>d 50 gr. Nadprogram: PRZEPIĘKNY DODATEK KOLOROWY 

1-) Oficialna nota rządu praskiego doręczo­
na angielskiemu ministrowi spraw zagranicznych 
halifaxowi zawiera ośwladczenie, .że warunKl 
pcstawione przez Hitlera w ostatnim mcmoran• 
dum są dla Czechoslowacii nie do pr:z;yjęcia. 

t2-letnia uczennica wywołała pożar Pijak zatrzymał pociąg. 
"'wŁ"'o- CŁA~'·EÓK, r2u8.Dl9. - sNpa lpoolanchelkał t:bol ~· .1~ark Dh~zka Mt;żczyzna z rozpostartymi ramionami na torze 

vv sz o y, rozpa aJąC og1en w uc ni spowo-
miejskich należących do m. Przedcza, na dowala przez nieostrożność zapalenie się CZĘSTOCHOWA, 28. 9. - O g. 17.30 gradzającym drogę mężczyzną. Kolejarze 
szkodę Zawadzkiego Marcina, spaliła się suchych gał~zi przy kuchni, skąd ogień w Kawodrzy Dolnej, na szlaku kolejowym wybiegli, ażeby go usunąć z toru. W tym 
prowizoryczna szopa, nie ubezpieczona, w przeniósł się na łóżko, w którym leżała cho- Częstochowa - Herby Nowe miał miejsce momencie jednak mężczyzna ów zaczął u­
której zamieszkiwał z rodziną Zawadzki. ra Goszczyńska, która spłonęła ży\l/cem. wypadek zatrzymania pociągu osobowego ciekać w kierunku łąk, został jednak schwy 
W tej szopie spaliła się Goszczykowa Ma- W mieszkaniu prócz 12-letniej Ireny nie by przez pijanego osobnika. Wypadek miał tany i po wylegitymowaniu okazało się, że 
rianna lat 80, ciętko chora od trzech lat. ło nikogo. Szopa wraz z rzeczami spłonęła przebieg następujący: jest to Józef Grabara, lat 24, zamieszkały 
Przyczyną pożaru było to, że 12-letnia cór- doszczętnie. Maszynista pociągu, wiozącego dru- w Kawodrzy Dol•nej. 
ka Zawadzkiego, Irena, po przybyciu ze hów K.Z.M.M„ powracających ze zlotu na Grabara w tych dniach powrócił z woj­

Jasnej Górze, p. Trojanowski, zauważył sto ska i z tej okazji uraczył się z kompanami 
jącego w dość znacznej odległości od pa- alkoholem. W pijanym mózgu zrodziła się 
rowozu na torze kolejowym jakiegoś męż- niepoczytalna myśl, ażeby zatrzymać ja­
cżyznę, który, stojąc między szynami, r-oz- dący pociąg - co też uczynił: wbiegł na 
postarł ręce, jakby chciał zagrodzić drogę tor i z pijackim uporem krzyczał: „Musi 
pędzącemu całą parą pociągowi. Kiedy o- stanąć! „." 

Cały Morszyn może się w nocy spalić ••• 
,,rtowoczesne" urządzenia przeciwpożarowe 

sobnik ów nie schodził z toru pomimo da-1 Po spisa!liu protokółu pociąg odjechał 
wanych kilkakrotnych ostrzeżeń syreną, ma w dalszą drogę. C-rnbata za swój wybryk 
szyn-ista zahamował pociąg, który zatrzy- będzie odpowiadał przed sądem. 
mał się na kilka metrów żaledwie przed za --

t-) Pat donosi z Pragi: Decyduiące czynni• 
ki rządowe czeskie Postanowiły jakoby definl• 
tywnie wywołać zatarg :z Niemcami, loka'·izując 
go jedynie do tego odcinka. l(ównocześnle Cze· 
si mieliby poczynić odpowiednie ustępstwa Pol• 
sce i Wi:grom, celem zapewnienia sobie nlein• 
gerencii tych dwóch Państw. 

(-) Chamberlain wygłosił wczoraj wiecio· 
rem drugie z rzędu przemówienie po mowie Hi­
tlera, w którym oświadczy!, ie Anglia wydala 
zarządzenia bezpieczeństwa z Powodu zatargu 
niemiecko - czeskiego, Chamberlain gotów po­
jechać Jeszcze z trzecią wiZYtl\ do Hitlera je• 
żeli tego wymaga~ będzie utrzymanie pokoiu. 
Zarządzenia bezpieczeństwa są tylko środkami 
ostrożności . Nie oznaczają one, że Wielka Bry• 
tania jest zdecydowana na wojnę, lub że wojna 
już jej grozi bezpośrednio. Chamberlain powie• 
dział dalej: Nie motemy we wszystkich okolicz· 
nościach doprowadzać do tego, aby cale Impe­
rium Brytyjskie było ~iągnięte w wojnę, tY\· 
ko z powodu Czechosłowacji. Jeżeli będziemy 
musieli walczyć, to o Jakieś większe zagadnie· 
nia. 

Przemówienie swe Chamberlain zakońctYł 
wezwaniem do obywateli, aby spokojnie czekali 
na wydarzenia najbliższych dni. 

(-) Hitler w odpowiedzi na apel Roosevel• 
ta oświadczy!, że memorandum niemieckie daje 
Pradze ostatnią możliwość rozwiązania sprawy 
Sudetów. Dalsze losy pokoi'• lub wojny są w 

LWóW, 28.9. - Uzdrowisko Morszyn I między 6 wieczór a 7 rano. Stąd pożar w 
nie posiada. zupełnie zabezpieczenia prze- nocy grozi taką paniką, jaka miała mlej­
ciwpożarowego. Istniejąca ochotnicza straż sce w ub. tygodniu w tamtejszym pensjo­
pofarna skupia ludzi, mieszkających prze- nacie „Morszynka". Wobec braku wody, za 
waźnie poza Morszynem. W razie wybu-1 pasy uzupełniano nieczystościami z jam 
chu pożaru w nocy .nikogo nie ma na kloacznych. Dopiero zawezwanie straty po.­
miejscu. Morszyn nie posiada specjalnych żarnej ze Stryja umożliwiło ugaszenie po„ 
beczkowozów pożarowych, ani zbiorników żaru. 
wodnych. Ponadto V(Odociągi są zamykane 

rękach Pragi. 

60 I t • t (-) Wczoraj został stxiszczony na wodę nai-• e Dl s arzec wraz z synem wiekszy statek pasażerski świata „Królowa 
flżbieta" (Queen Elisabeth). 

Pożar w siedzibie ... strażaków. 
DREWlllA•A l•l•AL•IA ll'&O•fi&A. „ 

(-) Ogólną sensację w Berlinie wywolalo 
Zdlo1· li •• „ do 1--'lonu Zaolzan-EL.-„no wczoraj ogromne zgruIJowanie wojsk, przepro­

• '9l „. . ~- 'Lifi wadzone wczoraj wieczorem na ulicach Berlina. 
PO JEDNEJ PARZE BIELIZNY. • Główne arterie Unter den Linden, Wilhelmstr„ 
CIESZYN, 28. 9. _ za Olzą daj'e się Friedrichstr. zawalone Sil oddziałami wojskowy• 

BEł.CHATóW, 2a. 9. - Z przyczyn na 
razie nieustalonyc'n w siedzibie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Bełchatowie wybuchł po 
żar, który strawił całkowicie drewnianą spi 
nalnię wartości z górą 1.000 zł. 

Również z przyczyn nieustalonych we 
wsi Mauryców pod Piotrkowem wybuchł 
pożar w zagrodzie Walerii Bednarek. Ogieti 
zniszczył stodołę z tegorocznymi zbiorami, 
wyrządzając strat na sumę z górą 1.000 zł. 

Podczas obławy -.v lasach -

CZĘSTOCHOWA, 28. 9. - Na wieść 
o rozpoczęciu werbowania ochotników do 
.korpusu zaolzańsklego w Częstochowie, do 
komendy zaciągu ochotniczego poczęły d~-
1.yć całe masy młodzieży, która pragnie iść 
z pomocą nąszym rodakom za Olzą. Zgł?­
siło się juź ponad tysiąc ochotnikó\~ w w~e 
ku .od 17 do 50 lat. Dużo z tych, ktorzr s.1ę 
zaciągają w szeregi korpusu zaolzańsk1ego, 
to b. uczestnicy walk o niepodległość P.Q.1-
ski. Zgłosiło ~i~ również kilkan.aście kobiet. 

Wzruszająca była scena, g~y jako o­
chotnicy zgłosił się równie.ż 60-letni sta­
rzec, b. ochotnik wojenny, wraz z 1 S~let­
nLm synem. Gdy ich ni~ chciano zapisać, 
starzec rozpłakał się głośąo, twierdząc, że 
jeszcze ma dosyć sił, ażeby" udiwigną~ ka­
rabin, a syn jego, pomimo młodego wieku, 
również może już iść walczyć. 

schwrtano irwcem n~edźwiedzi1 
ZDOŁBUNóW, 28. 9. - Przed dwoina 

tygodniami mieszkańcy okolic miasteczka 
Mizocz w pow. zdołbunowskim zostali po­
ruszeni wiadomością o ukazaniu się w o1<Q­
Jicznych lasach dużęgo szarego niedźwie­
dzia, który zachowywał się bardzo agresyw 
nie, , gonił wieśniaków, zbierających g1zyby 
i w ciągu ośmiu dni rozszarpał trzy kanil". 
Mieszkańcy wsi Piwczy urz:Qdzali kilkakro­
tnie na misia obławy, jednak bezskutecv-­
nie. Dopiero po zorganizowaniu obławy 
przez właściciela lasów mizecktch, pawia-

„.~------------­„. 4 

towego łowczego hr. Józefa Dunin-Karwio­
kiego, udało się niedźwiedzia ująć i osadzić 
w drewnianej klatce. Zostanie on odesła'1y 
do Puszczy Białowieskiej. . ~ - ,, 

OSTAT•• z•• OPUSCI& ••szcz•••c11.-
Tr~ umf ruchu spółdzielczego. 

Czy jesteś 

PIOTRKOW, 28.9. - Rozwój spół-, .nio jeónak spółdzielczość wyrugowała ich 
dtielczości na terenie powiatu- piotrkow- tam całkowici.e z życia gospodarczego, bo­
skiego stanowi bardzo duże niebezpieczeń- wiem Mo~zczenica posiad_a ju~ włas~e _skle 
stwo dla rozmaitych kombinatorów i po. py spóldz1elcze, mleczarnię •. p1ekarmę 1 ma 

członkf em średników handlowych. Coraz częściej w sa~nię na zas~dach spó!d.z1~lczych. W t~ch 
powiecie piotrkowskim widzi się o''ecn!e ?mach ?sta.tnt żyd opus~1ł. J _Uź Mos~czemcę 

I zanik sklepów żydowskich, które u.egają 1 obecnie nie ma tam ant Jednego zyda. L.O.P.P.? I likwidacji. W piotrkowskim, a szcze~ólnie 
na wsi, żydów jest nie wiele, osiedlili się 

•----------- oni bowiem przeważnie w miastach i osie Strajk ur fabr1ce · 1ektur1. 
dlach. Głównym skupiskiem żydów na te-

ŁóDt. dnia 28 września. 
W fabryce J. Adelfa:ng i S-ka przy ul. 

renie powiatu piotrkowskiego są miastecz­
ka Sulejów i Bełchatów. Znacznie mniej 
jest ich w takich osadach, jak Wolbórz, 

Dwie 080by ranne~ Moszczenica, Rozprza itp. Dzięki zorgani· 
KOWEL, 28. 9. - Na szosie Kowel -- zowaniu rolni-ków w placówkach spółdziel­

Łuck, wskutek pękni~cia tylnej opony, ule- czych, które zaopatrują wieś we wszelkie 
. gło rozbiciu auto, prowadzone przez dl-ra artykuly pierwszej potrzeby - żydowskie 
;Tarpiłowskiego z Łucka. skle~·iki muszą z braku klienteli ulegać li-

Srebrzyńskiej 36, powstał strajk wszy­
stkich pracujących robotników na skutek 
ni-e wypłacenia im należności. 

Na skutek nalegań i interwencji firma 
godzi się wypłacić im 60 procent należ­
ności, a resztę zatrzymać na kilka dni. 
Robotnicy nie chcą przystąpić do pracy, 
dokąd nie otrzyml~ą całej nalefoości. . . kwidncji. 

Dr. Tarp1łowsk1 został ranny w glowę, 
zaś jadąca z nim żona. kierownika szkoły Pod Piotrkowem istnieje osada fabrycz 

· w Krzemie11cu, p. Strachodka, dozn;ila ogól I na Moszczenica, gdzie znajduje się b: du- ŁóDż W OBRONIE ZGIERSKICH 
nych obrażeń. Rannych odwieziono d0 szpi- ża faby1<a włókiennicza Enderów. Wioska ROBOT~IKóW. 
tata yv I(owlu. ta przez dl'llgi czas była terenem handlu . ~stat?io na terenie łódzkiego .okręgu 

dla rozmaitych kupców żydowskich. Ostat- włokenmczego powstało nowe, wazne za~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . gadnienie a mianowicie kwe~ia wyobręb 

j ~ienia przemysłu zgierskiego z obowiązu­
- Na odbywającym się w ubiegłą nie- Jących norm płacy dla całego przemysłu 

dzielę odpuście w parafli staromlejs,kjej dwaj · włókienniczego. 

• 
ZYCIE PABIANIC. 

INAUOURAC.IA TYGODNIA LOPP. „odpustowicze" Kwiatkowski Zygmunt z I Sprawa przedstawia się następująco: 
Górki Pabianic.kiei i Szymański Tomasz z u1li- W z · t ł · t k t 

Ja'ko zapoczątkowanie tygodnia LOPP. ty Legionów 54 pozwolili sobie na niesmac:x-, . . gierzu wy worzy a się. a .a sy ua-
odbyl się w. Pab1ą.n~cach p~chód propagan- 1 ne wybryk1 które spo,yodowały spisanie im CJa. ze p~zemysł. zgrz·ebn?-w1goniowy k~ 
dowy, w ktorym. wzięły udział p~czty szp~n- przez poliqanta protokołu. rzystał nieprawnie z 5-cio procentowej 
darowe wszystkich. ~tow'.lrzyszen.. ml.oaz1eż zniżki od stawek, ogólnie przyjętych na 
szkoln~, przedstawiciele mstytucy.1 pan~two- CO KRADNĄ? Orzeczeniu Ko•misji Rozjemczej" W sze 
wych 1 samcrzadowych oraz tłumy publiczno jakubow<'kiemu Józefowi zamieszka- " d b h f b k b t · · d ')' 
ści . Po na~o.ż~11stwie w .kc1ściele N . . M. P, na lemu w Pabia;icach pizy ul. Gryzła 20 skra- r:gu r~ nyc a ry ro o nicy go z1 1 
Nowym M1esc1e. pochr~d przesze?ł. uhcą _Zam- -dziono sprzed domu na ulicy Karola pozosta- się na niższe płace. 
kową do Pomnika N1ep<?dl~gł? sc1. gązie ,ze; wiony tam na chwilę bez opieki rower war- Inspekcja Pracy swego czasu umowy 
stały wygłoszone przemow1enia :Jkohcznscio tości kilkudziesięciu złotych. te rozwiązała obecnie jednaik przemysłow 
w~, po czym pochod ~ostał rozw1ązan_y. ~ale - Aierowi Rudolfowi, zamieszkałemu · ' )' t · M' O · 
miasto. udekc,rowane Jest chorągw1~1111 ~1ało- przy ul. ·ostatniej 25 nieznani sprawcy skra-, Ckf zgierscy w~zcz3ę· I s 5arama wt m; l?ż1e 
:żółty111J LOPP-u. Odbyta w tym dniu zbiórka dli kilka kur zegarek 2 marynar:id _ w-szy-1 1 o utrzymanie - procen owei zm -
uliczna ofiar pieniężnych przyr.ipsła dr c_ltodu stko łącznej' wartości' 50 złotych. ki, tłumacząc ją dużo gorszymi warunka-
około. t~s1ąca zł~tY,ch. Społ~czensh~o miasta, - Z posesji domu przy ul. ks. Piotra mi przemysłu zgierskiego. 
docen1a.1ą~ rolę , ia:{ą w ogo_łe 3pełn1a LOdPP„ Skargi Z7 złodz ieje drobill skradli kilka sztuk I Ministerstwo zwróciło się z zapyta-
s~czcgól111~ w dob:c ob~cne 1. ~c·.p1c~a ser ecz- gęsi wartości 20 złc tvch na i:izikodę tamże za- • . . · · 
nie wszelkie poczynania L1g1 1 we szczędzi mieszkałego Jakuba Józefowicza mem w tej sprawie do łódzkich związków 
cf ar na ten cel. robotniczych, które wczoraj zredagowaiły 

BILI PRZECHODNióW. 
Dwaj przyjaciele Redzyński Stefan z uli­

cy Poniatowskiego 18 I Atczak Tadeusz z 
ul. Poniatows.kiego 15 podchmieleni bili prze­
chodzących alejami parku im. Słowackiego 
przy Zamku spacerowiczów. Zaopiekowała 
się nimi policja. . 

:_ Rafał Arc.n, mieszkaniec Starego Mia­
sta . z jednej a Judkowicz Perla i jej córilca 
Kajla ( pl. Dabrowskiego 5) z drugie j strony 
rozpoczęli bó i kę na Jednej z ulic miasta, czym 
zakłócili spclkój publiczny, za co spisano im 
prcrto.kół. · 

- Zaklócenia spokoju dopuścił się rów­
nież Eugeniusz Skrzypiński, zamieszkały przy 
ul. Leśnej 49, !który w stanie nietrzeźwym 
ctobiiał si~ do wrót szpitala miejskiego przy 
ul. Szpitalnei. QJa_gn_a,.c rrvJarnu.ać eto wnętr;!:a 
szoital~ 

PODSTĘPNE ZNISZCZENIE DOWODU. już swą odpowiedź. 
Anita Zunwald, zamieszkała przy ul. Miel- .Jest on? k~tegorycz~ie ne.gatywna. 

czarnkiego 17 nabyła .:d Paradowskiego lgna Związki stw1erdz1ły, fe Zgierz nie ma go1r 
cego parasolk~ na raty przy czym na nleza- szych warunków poza tym, :te nie mogą 
płac()ną ~wotę w:yctnh . schematyczny dowó~ . stwarzać precedensu dla innych mniej-
1ako s~o1e zobowiązani e do zapłąty. Onegdat . szych ośrodków przemysłowych gdzie i 
w czasie rozmowy z Paradowskim Zunwald . . . . · . ' . • 
podstępem odebrała od swego wierzyciela wy tak JUZ są znikome zairobkt. Odpowiedz 
dany mu dowód i zoi)owi ązanie to podarła, ta zostanie wysłana Min. Opieki Społecz­
nie zapłaciwszy długu. O·fakcle tym poszl-:o- nej 

dawany dcf! iósł policji, !któ:·a r~•"···~dz i w tej ·-·---------·----· sprawie dochodzenie.' 

HANDEL W GODZINACH ZAKAZANYCH. 
Właści ci el piekarni przy ul. Puła~kl ego 6 

K. Podemski handlował pieczywem w godzi­
nach zakaza)1ych, za co pocia(tfli~to -&~ do 
odP.owiedz.ialności karnej. --

Jll9Tir.&~.& Jl9Sl'Cll•n& 

W.':N~ROl.OtilUN• 
........ elłeN1t ~ ł ... „. 

Płotrko-weka. tGt 
Oł I & łe 4 ł„f-łwłem..Yahłml•1•~ 

od 11od1. 9 6o l popoi. 
Pule fB71••1• ll1~ltla ltll- 1 O • AD A s. I 

mi wszelkiego rodzaju. Posterunki wojskowe re 
odczuwać brak żywności. W związku z tym gulu j ą ruch, a ko'·umny przesuwają słe wolno 
mnożą się spekulacje pieniężne i wzrasta środkiem miasta w ekwipunku Polowrm (Pat). 
gwałtownie drożyzna. Koron czeskich nie (-) Prezydent Argentyny Ortis przesiał dt> 
chcą kupcy przyjmować. W sklepach wy- kanclerza Hitlera i prezydenta· Benesza tele· 

gram, w którym przyłączając się do apelu pre· 
daje się je<lynie ściśle ograniczone racje zydenta Roosevelta WYraża życzenie, by obecny 
żywnościowe. Na przykład pół kilograma konflikt rozwiązany został pokojowo <l'·a do· 
chleba dziennie. W sklepach bławatnych brobytu i honoru obu narodów oraz d'·a ocalenia 
sprzedaje się jedynie po jedn ej parze bic- przyszłości Europy, 
I' 1 (-) Prezydent R.P. wysłał specjalnym ku-
tzny, po jednym ręczniku i po jednej KO- rlerem odpowiedź do Pragi na odręczny list 

szuli. prez. Benesza. Poza tym została w Pradze wre 
czona nota polska, z konkretnym projektem z:i­
latwienia problemu Sląska Zao'-zańskiego. 

lł!Jf[1·11·e1 m~1· ~ f hll i·1em•b; nno I Połi\yJz;~_ru;.k~~~:\~C~ _;f:tz~~~~~ ko:~~ U~ U q n ~ft ~y WyCotama Się Z życia politycznego, a posl6w 
Zastrzel ł s~e w kan•e1.:1r1·1· adwokat2 którzy. byli związani, z J~go .osobą, zwolnił od 

. • • 11 " wszelkich zohowlązan, daiąc 1m wolną rękę. 
WŁOCŁAWEK 28. 9. _ W kancelari'i (-) Sąd okręgowy w Łodzi skazał 33·'·etni~· 

. '. . go montera .Edwarda Wagenknechta za zabói-
adwokata Shweck1ego. Stanisława we stwo żony Janiny z Gierczaków w mieszkaniu 
Włocławku, przy ul. Kościuszki nr 9 wy jej matki Karoliny ~ledzlon (Łąkowa 20) na s 
strzałem z pistoletu ,,Hiszpan" cal. 7.65

1

1 Jat więzienia._ Powqdem zb~odni był.a za~d!o~~. 
w głowę popełnił samobójstwo Rene Le ~-) _Na p1erws~y111 ogolnopolsk1m z1ezdz:e 
G I t 55 ł . . . . . szp1taln1ctwa polskiego w Warszawie reprezen· 

uyon,, a '. w asc1c1el maj. . Kroi czyn, tować będzie Wydział Zdrowia Pub'·icznego Za 
pow. llpnowsk1eg.o, narod.owośc1 fra.ncu-1 rządu M. i ei ski ego <lr Bolesla w Misi on oraz dr 
skiej, emerytowanr. rnajor:t przepywająy Stanisław Stańczak. 
w Polsce od ·1920 'ioku. · '"·(-.:.) Wtiżoraj w ~zPitalu mie1ski·m św. Józefa 

Przyczyną samobój'stwa ma być zły przy ul. J?r~wno~vskiei ks. pral~t Kactyński do-
. . . konał poswH;cenia nowego gabinetu rentgenow-

stan majątkowy. Zwłoki zabezpieczono do skiego, który kosztował 40.000 •zlotych. Prze• 
dyspozycji władz sądowych. mówienie wygłosili ks. Prałat Kaczyński, wice• 

prezydent Paciek I dyrektor szpitala dr Rosie-
~. W I wicz. " ODe(ZftU ft( ft ff. (- ) Ilość wyborców do Seimu według ostat-

St - ft P•l•-'f w Łodze . nich obli~zen wynosi 37Z.350 osób. Miasto Łódź 
zostanie podzie'-one 11a 80 obwodów glosowan:a 

ŁóDt, dnia 28 września. - Dziś o do Senatu. Przewodniczącym wojewódzkiego ko 
godz. 9-ej rano temperatura w śródmie- j legi.um se~ackiego został mianowany dr A. lo­
ściu wynosiła w słońcu 17 stopni .powy- m~sze':"sk1, Jego zastępcą in:l:. Waclaw Woje-
. . W . b" I . t wodzk1. 
ze1 zera ... ciągu. ~?CY ~ t·eg ej W Y~ (-) lwiątek Gospodyń wleiskich woj. ló<lz· 
samym m1e1scu na;ntzsza ciepłota wynosi kiego zameldował wojewo-dzie Józewskiemu 
ła plus 14 stopni. Ciśnienie barometrycz- swą gotowość do prac pomocni~zych w związ-
ne bez z~ia11 - 762 milimetry. Pogoda ku z wymaganiami sytuacji. . . 
utrzyma się nadal słoneczna i ciepła. (-) ~oj. _Józewski ~yd~! wczoraj okolmk 

Slab ·at h d · w sprawie opieki nad d:z:1eck1em opuszczonym. e w1 ry wsc o me . 

Drmisie w M~n.sterstw~e W R i o P 
itowr drrek-lor Państw. W1dawnictw1 Książek szkalnrcb 

WARSZAWA, 28. 9. - W Warszawie 
rozeszła s ię pogłoska, że minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego zwol­
nił z zajmowanych stanowisk dyrektora 
Państw. Wydawnictwa Książek Szkolnych, 
mgr Stefana P.oma;ańskiego, zas tępcę jego 
p. Ignacego Płasewskiego oraz kierownika 
warszawskiej ekspozytury tych wydaw-

nictw p. Teslara. 
Dfrektorem na miejsce p. Pomarańskie 

go mianowany został p. Ręgorawicz . 
Przesunięcia te pozostają rzekomo w 

z~iązku z wydaniem słynnej książki Gom­
bncha, która ukazała się nakładem Państw, 
Wydawn . Książek Szkolnych. 

DZlECKO WYPADlO Z Ul PIETRA. ICl&••••A •OG8T8WIA lłA'IU•ll•W••• 
Łódź, 28 września. - W domu nr 8 

przy ul. Ogrodowej z okna jednego z mie­
szkań na trzecim piętrze wypadło dziś o 
g. 7.30 rano dziecko w wieku około .pięciu 
lat. Natychmiast powiadomiono stację po­
gotowia P.C.K., którego lekarz stwierdził 
u nieszczęśliwego dziecka złamanie pod­
stawy czaszki, wstrząs mózgu i złamanie 
prawego przed·ramienia. W .stanie bezna­
dziejnym dziecko przewieziono do szpitala 
Anny - Marii. Nazwiska dziecka nie zdoła­
no na razie ustalić, bowiem jego rodzice 
wprowadzili się <Io dornu nr 8 przy ulicy 
Ogrodowej dopiero wczoraj. Nie zameldo­
wali s~ jeszcze i nikt w dom.u ich nie zna. 
Ra·no wyszli do pracy .pozos tawiając dzie­
cko w mieszkaniu. 

- Karetką pogotowia ratunkowego 
P.C.K. przewieziony został do szpitala w 
Łodzi 28-letni monter Antoni Pokojowy, 
zamieszkały w Zgierzu przy ul. Kolejowej 
nr 8, który uległ ciężki emu wypadkowi we 
wsi Lipiny pod Łod zią. Pokojowy zatrud­
niony jest przy zakładan iu przewodów e!c­
_ktr,r.-cznych wysokiego napi ęci ai które in-

staluje „Zempoł" na prowincji. Monter w 
czasie pracy napadnięty został przez nie„ 
znanego osobnika, który go uderzył z tylu 
łomem żelaznym w głowę, powodując cięż 
ką ranę z wgnieceniem kości -czaszki. Nn­
p~stnik usiłował zbiec. Na szczęście w po~ 
bhżu był posterunek policji. Postenmkowy 

·ujął sprawcę, którego nazwisko na razie 
trzymane jest w tajemnicy. 

- D_ziś rano w warsztatach .przy ulicy 
.żeromsk1ego 115 uległ wypadkowi ciężkie­
go oparzenia twarzy podczas spawania me 
talu. acetylenem 20-letni praktykant Eu­
geniusz Kasprzyk, zam! eszkały przy ulicy 
Zgierskiej 40. . 

L ekarz pogotowia stwierdził u Kasprzy 
k~ uszkodzenie obu gałek ocznych i pm:­
w1ózł go, do szpitala Ubezpieczalni. 

- W stolarni mechanicznej firmy Ro­
siński przy ul. Rzgowskiej 90 powstał po­
żar dachu. Na miejsce przybyły u\\a plu­
tony straży pożarnej. Okazało się, ż e przy­
czyną wypadku było zapalenie się sadzy w 
kominie. Akcja ratU<nkowa trwała kilk.An;i­
ś cie _minut. Strat nie zanotowano. 
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W FINSKIM QSRQDKU FABRYCZNYM Coraz mn!eJ ~łodz,i~ży p~lskiej .w Ameryce 

„Manchester'' bez dymu ~~~!~f ~~1!:~~!i~ ~~ł~!ł~~!~1~~~y~d.!I~mlI~!f ~.~ 
OdpoczUnek psvch1•cznv w lasach po-lnocu n.ięm, czy ~olskość w Ameryce ~ini.e, czy Cor~~ mniej r:i~my ka~~ń polskich. Co-

• • • · · • się utrzymuje na tym samym poz10m1e, czy raz mniej polskosc1 w kosciele. 
· 'też rozszerza się. Pismo to stwierdza, że 

Helsinki, we wrześniu. ry wznosił się na wzgórzu nadmorskim w I SoumenHnna (Sweaborg), który za czasów polskość tu wzrasta. 
· Na specjalne wyróżnienie wśród miast Viipuri, a więc w miejscu najwidoczniej- rosyjskich częściowo służył, tak jaik Szlissel Trudno się zgodzić z tym twierdzeniem 

Finlandii zasługuje Tampere (Tammer- szym, przebudowano na śliczny gmach w burg za więzienie dla t. zw. przestępców po jest bowiem przeciwnie! I dowodów na t~ 
fors) .. Jes~ t? największ~ ~środek przemr- styl/U bardzo n?woczesnym. Jest to obecnie lityc.zn~ch: Od sw~jeg~ sąsia~a P.odczas dużo przytacza chicagoska „Zgoda" _ or­
słowy, cos niby nasza Łodz, tylko znacznie muzeum sztuki. owei biesiady dow1edz1ałem się, ze owa gan Związku Narodowego Polskiego w 
mniejszy (około 70.000 mieszkańców) i Podcząs naszej podróży ~yliśmy, jak ła~ wielka podłużna sala, w której znajdowaliś Ameryce północnej. 
koncentru~ący r?z~nait~ gałęzie prod~kcji two się domyślić, nie tylk~ :Vidokami i pr.ze my ~ię, była kiedyś jednym z fortów-kaza- Oto - pisma polskie upadają. Jest ic'il 
( n:etalurg1a, włok1e,nmctwo! ~eluloza itd.) czystym ozonem. lasów 1 JOde~ ~10rsk1m ma tow. ~oraz mniej. Zmniejsza się wobec tego za-
.M1~sto fabry~zne. Na te~ dzw1ęk .w ocz~ch pr:esyconym powietrzem. Pr~ec~wme :- po Radzę każdemu, kto te słowa czytać bę- interesowanie sprawami polskimi, jeżeli 
~~a3e las kominów, :vąsk1e zadymione uhce. ~e~mowan~ nas tak ~erdecznie 1 .go.śc~n.me, dzie, by miast utartymi szlalkami, którymi czytelnik~~ pism polskich w Ameryce jest 
l ak - ale w Łodzi. . zesr:iy ~oze zbyt duzo czas~ pos~1ę~.1h na turystyka z Polski za granicę bieży, zdobył coraz mn1e3. 

Bo Tampere to miasto pysznych ogro- posilanie naszych „powłok ziemskich . się na pewien wysiłek i zboczył z tamtyc'fi T t 1 k' A · . dł L' 
dów i alei. Fabryki, to gmachy o bardzo W Viipuri byli podejmowani w bardzo oklepanych drócr na nowe na północ ku je- b k ~ar P? s 1 ~ ł m~yce1i~: ~pa · d 

1~~ 
różnorodnej architekturze. Wiele licowa- starej wieży, zami·enionej obecnie na restau ziorom i lasom Finlandii Mają o~e ~rok nie· ~ ~ięrrn zma ~· ah ł po s .1c p{ze s ~ 
nych kamieniem. Ani krzty podobi.eństwa rację, lecz z zachowanymi z pietyzmem opisany Nigdzie chyba ·na św' ecie tak do- wietniahc . amators i~ . s yszy się ma o, 0 0 

-
d o- M h t " Jk' · b "'- · t · f · 1 czy ac Jeszcze mmeJ. o naszebo „ anc es eru . wsze im1 za yl'Kam1, res aurowanym1 res skonale nie można wypocząć psychicznie 

Uroczo rozrzucone pomiędzy dwoma kami itd. Wszelkie inne malowidła ścienne, Spokój cic::za u~·ojenie niewyp~wiedzian~ Mniej jest też dzieci polskich w polskich 
.jeziorami (różnicę powierzchni tych jezior wszelkie sprzęty doskonale imitują prze- malow~icz~ść' ' ' szkołach parafialnych, uczących się język_a 
wy~yds'kano jako sił~ pędną dla elektrowni, s7łośpć. Ani trochę tandetnego archaizowa- · L. D. polskiego. WystSarczy hprzze.gldądnąć roc

1
zn1.1-

znai ującej się w samym środku miasta), u ma. rawdziwie z pietyzmem, powtarzam, ki kościelne w tanac ie noczonyc 1 w 
podnóża sporej zalesionej górki, robi wrar zakonserwowany lub odtworzony zabytek, ostatnich kilkunastu latac'fi, by znaleźć na 
żen ie raczej jakiejś wykwintnej miejsce- w którym spędza się czas, łącząc utile cum C . ł Ś członki em to dowody. A więc coraz mniej młodzieży 
waści uzdrowiskowej. dulci. %Y 1es e I 

Jak tu się potem dziwić. że mieszkania Jeszcze jedno innego rodzaju wspomnie· r o P P ,.. Gd A b f . . 
robotników fińskich są 'komfortowe, skoro nie. Podejmowano nas śniadaniem w re- m..t . t:" y ra gra na gramo on1e 
:::~~e miasto fabryczne przypomina uzdro. staurncji na wysepce w pobliżu zamku 0 

• • • • I ' 
T~mpere posiada bardzo oryginalny, je - a Wioch na harmonii •.. -

dyny w swoim rodzaju pomnik. Oto nad BEZWZGLĘDNA WALKA W KRAJU SUDECKIM W hotelu w Boulogne sur Seine zamiesz sąsiad jego też zaprzestanie. Był nim 
brzegiem rzeczki, łączącej dwa jeziora, tuż kuje Arab Mohamed Said, delegat COT. Włoch który „ćwiczył swe talenty" na har-

~g~k b~~~~~~t~,i~eg~~o~ :~~~~:~~c~;~~1~i!~ · r;~~~~;i:i)~;)j~ll :ilicJ~ !~żs~~k~;;:r1h.;~śs!~a;~:~·~{i~z~~ moi1~a0bd z~~t~:af ~~n~~~~i Włocha i rozka-
Jest to pierwsza „wielka" fabryka, powstai- I koł·egów w fabryce, których lżył i bił gdy zał mu „zamknąć pudełko". Włoch zatrza!-
ła w Tampere, od dawna już nieczynna. Po- ~ nie chcieli zastosować się do jego ,,ratka- snął drzwi pod nosem Arabowi i nadał grał 
zostawiono ją jednak i będzie tak stać za- zów". na „pudełku". Wówczas Arab zapukał po-
wsze, jako pamiątka przeszłości. Codziennie rano o świcie, nastawiał pły nownie. Od słów doszło do rąk i obaj ,,mu-

Skoro o pomnikach mowa, nie sposób ty i grał na gramofonie, budząc lokato·rów zykanCi" zjec'ilali ze schodów o piętro niżej. 
nie wspomnieć 0 jednym, który wznosi się hotelu. Sąsiedzi kilka razy zwrócili mu uwa Arab wystrzelił z rewolweru wprost w płu-
na największym placu w Helsinki. Jest to gę. Za każdym razem spotkali się z ostrą ca Włocha i usiłował również zastrzelić je-
pomnik Aleksandra II. Stoi sobie dumnie, odpowiedzią. Po pewnym czasie Arab zgo.- go żonę, lecz chybił. Policja odnalazła go u 
a na froncie widnieje wi.elka cyfra „ 1863". dził się zaprzestać g;ać pod warunkiem, że kolegi. 

Dezerter z ro 
To zestawienie musi zadziwić każdeg01 POi­
laka. Ale nie możemy za to mieć żalu do na 
szyc'n przyjaciół z północy. Gdy nasi przod 
kawie po bohatersku zmagał·i się z przemo­
cą najeźdźcy, zaniepokoił on, jakie będą od 
głosy bitew w lasach polskich w Finlandii. 
Nie czekając na owe echa zwołał po raz . Na posterunek żandarmerii w Halluin Był to niejaki Józef Toubaert, urod:r.ony w 
pierwszy od czasów panowania swego dzia Il ~rzybył niezwykły gość, .~tóry OŚ\\'.i~d.czył, 1886 r. w Halluin, z zawodu tkacz. Tou-
da sejm do Helsinki i restytuował właśnie 

1 
Niei.ależnie od rokowań dyplomatycznych, prowadzonych przez Wielką Brytanię w i ze .Jes! dezerterem z a.rmi~ fr~n~usk~eJ 1 od.- baert został zmobilizowany w r. 1914, a w 

w r. 1863 cały szereg swobód autonomicz- 1 porozumieniu z Francją z kanclerzem Hitierem, w sprawie pokojowego załatwienia j da1e się w ręce spraw1edltwosc1 WCjskowe3. dwa lata później uciekł do Niemców w 
nych. Stą.G ó~v pomnik z datą 1863. Zresztą sprawy Niemców Sudeckich, na terenie 'Sudetów rozpętała się wzajemna walka mię- Oświadczenie to wywołało pewne zdziwi o- Mon~H.~ut k~ło Reims. Po wojnie osiadł 
- ów car był i jest dla Finlandii I dzy Niemcami a Czcl~hami, przybierająca częstokroć fOrrtty bezwzględne.i walki, nie- lnie żandarmów, gdyż dezerter wyglądał na, w Belgu, gdzie do tego czasu przebywaf. 

tylko wielkim księciem finlandzkim. przebierającej w środkach. Zdjęcie przedstawia główną kw~terę partii niemiecko-, . człowieka podeszłego wieku. Dopiero. bliż- Ostat.J:.io. ruszyło g~ s;i.mienie i powrócił go 
Dla równowagi bowiem wspomnieć na~ sudeckiej w Chebie (Eger) w hotelu Victoria, zdem"'"·: ...,,.:, r"'~t„io przez l<omuni- sze wyjaśnienia wykazały, że to chodziło o Fral1CJI, zeby oddac się w ręce żand;irmów. 

leży, że np. wielki sobór prawosławny, któ- I styczne bojówki czeskie. 
1 dezercję w r. 1917 podczas wielkiej wojny. 

M1rf1 H1•1el·Gitrd1w1. 
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Powieść 

Mowa 

Wielka mowa Mussoliniego w I' 
Padwie 03 te11111t CzO\:hOslowacji I 

Potem jechali w zupełnym milczeniu, przytuleni do 
siebie i zatopieni w bezmiarze szczęścia, !~·ó ~c 'jc::·'?.Ko­
wym rytmem dzwoniło im w sercach. 

xxv. 

Kiedy narzeczeni wrócili do domu z rytwiańskiego 
spaceru, cały Staszów był już poinformowany co i kiedy 
się stało! Wieść, która wybiegł.a ze szczebiotliwych uste­
czek pani doktorowej, niby błyskawica przeleciała cale 
miasto. OczY'viście ostatniej wersji o okolicznościach ~0-

warzyszącym zaręczynom młodej pary, najbardziej zair.­
teresowani słuchaliby z zaciekawieniem, tak była fanta­
stycznie różna od rzeczywistości! 

Niebawem, bo w dwa dni później, now.a sensacja spa­
dła na mieszkańców Staszowa, którzy nie zdążyłi jeszcLe 
ochlonąć z poprzedniej: wyjazd Maj i. 

Przyszedł list z Krakowa od wuja Marian.a z wiadj­
mością, że matka jej jest już w Genewie i z jej dokla­
dnym adresem. Maja była uszczęśliwiona. Natychm:c-; ~: 

wysłała do Krzysi potrzebne papjery i list z prośbą, ab.v 
jak najśpieszniej załatwił.a gdzie należy, - jej paszpvrt 
zagraniczny i aby pożyczyła jej potrzebną sumę pienię­

dzy na wyjazd. 
Przez najbliższe dni oczekiwania na załatwienie wszel­

kich formalności, Maja miała wiele pracy jako prezeska 
Koła Opieki. Musiał.a pozałatwiać cały szereg spraw, 
związanych z jego działaJ.nością, niektóre rzeczy przy­
śpieszyć, inne zorganizować; musiała przekazać kierow­
nictwo jednej z pań, wyn<:>tować wszystko co w najbllż­
szyi:n cz.asie miało być zrobione - jednym słowem roz­
pędzić puszczone w ruch koło pracy, aby jak najenergicz­
niej pomimo jej nieobecności mogło prosperować. Poza 
tym musiała odwiedzić wszystkich sw<:>ich biedaków, 
pożegnać się z nimi i przekazać opiekę nad nimi Adamo­
wi. 

Przy wszystkich tych gorączkowych zajęciach nawet 
nie spostrzegła się jak upłynęło kł1ka dni t nadszedł list 
od Krzysi z załatwionymi wszystkimi formalnościami 

związanymi z wyjazdem. 
.Teraz nie pozostawało już nic innego do zrobienia 

jak zapakować osobiste rzeczy i - wyjechać. 
Staszów wystąpił wspaniałe z pożegnaniem swo1e1 

dobrodziejki. Były przemówienia~ były p_odziękowanla, 

pY.ł~ ~}L był.r. 11J~t e~a~~!ł!• .... ~1~. ilD 

szczerze._ i głęboko wzruszona tymi dowodami wdzię1:z­

ności i serca. 
Odjeżdżała szczęśliwa, promienna i pełna dobrych 

nadziei. Odjeżdżała z lekkim sercem, pomimo że przywią­
zała się przez ten krótki czas do Judzi z którymi żyła i au 
nowego tryb.u swego życia. Z lekkim sercem - bo do 
Kr.a·kowa odwoził ją Adam. Nie było więc na razie bole­
snej nuty rozłąki. 

W Krakowie musiała się zatrzymać u wuja Mariana 
przez jeden dzień, bo tak już było między nimi postano~ 
wione. Adam jednak tego samego dni.a wracał do Staszo­
wa, nie mógł bowiem na dłużej oddalić się od swych cho­
rych i obowiązków. 

Trochę smutne byly te ostatnie chwile, kiedy przed 
samym odejśc'.em pociągu, stali razem na peronie. Wię­
cej rozmawiali ze sqbą oczami niż słowami. Trudno jest 
rozmawiać, kiedy wskazówka szybko posuwa się na 1.e­
garze i wymierza czas rozmowy. Padają w:edy krótk:e 
uryw.ane zdania, zazwyczaj każtle o czym innym, krótki•; 
prosby, ostrzeżenia, zapewnienia. 

Wreszcie os!atni długi mocny pocałunek i Adam 
wskoczył do już ruszającego pocią~u . Wygląda! prz~z 

okno tak długo, póki peron wraz z Mają nie zniknął mu 
z oczu. 

A potem już zaczęły ·się gorączkowe i ostatnie przy­
gotowani.a do wyjazdu Maji zagranicę. 

· I ona i wuj Marian byli w wysokim stopniu zdener­
wowa.ni i podnieceni. Nie mówili ze sobą o bliskim zo­
baczeniu się Maji z matką, ale wiedzieli o sobie nawza­
jem, że temat ten absorbuje ich niemal całkowicie. Była 

jednak zasadnicza różnica w tym zaabsorbowaniu. Maja, 
pełna szczęści.a, którego źródło stanowiła jej wieJ.'{3 
i •odwzajemniona miłość - była jak najlepszej myśli; nie 
wątpiła a.ni przez chwilę, te sprawa weźmie dobry obrót; 
nie wyobrażała sobie, aby matka jej, widząc swą córkę 
przed sobą, mogła nadal pozostać obcą i daleką dla 
swych najbliższych istotą. Maja była zbyt szczęśliwą 

w tym momencie, .a)Jy móc nie być optymistką. 
Natomiast wuj Marian pełen był niepokoju i gnębią­

cej go niepewności. Ból i zawziętą dumę można ukoić 

i ułagodzić zaraz po dokonanej krzywdzie. Po r<:>ku zna­
cznie trudniej. Cóż dopiero po dwudziestu lat.ach! Serce 
nieszczęśliwej Anni mogło się stać przez ten niezmiernie 
długi -0kres czasu - zwłaszcza, gdy się go przemierzy 
cierpieniem - głazem, któr~go już nic nie będzie w Btd­
nle 1Jtlliękczyć, wzrus~r..~. ~<łzflą,nić. cbQćb.I n..aiwiększ.wn 

.u.um~ ~ 

Zdawał sobie z tego sprawę i drżał n.a myśl o bole­
snym zawodzie dla Maji, o - może jeszcze boleśniejszy·m 

- rozdarciu serdecznej rany dla Anni. 
I kiedy żegnał Maję na dworcu kolejowym zdener~vo-

1

. wanie jego i niepokój doszły do takiego stanu, że jedy­
nie wielkim wysiłkiem woli zmusił się do zachowania p0-
zor.nej pogody. Kilka razy powtórzył prośbę, aby Maj& 
natychmiast po zobaczeniu się z matką telegraficznie p1J-
informow.ała go w najkrótszych słowach o rezultacie swo­
jej wizyty. 

Pociąg ruszył. Stary Czarecki nie odrywał oczu od 
rozpromienionej uśmiechem twarzyczki Maji, póki n:e 
zginęła w oddali. Wtedy nastąpiła reakcja nerwów. Bei­
wladnie usiadł na stojącej opad.al ławce, pochylony, 
zgarbiony, znękany. 

Anni Zawieyska była jedyną kobietą, którą Maric.1 
Czarecki kochał. Przebolał jej małże1'1stwo z Zawieyskim. 
Zamknię:y w sobie, skryty, ambitny nie okazał nigC.:y 
bankructwa największego w jego życiu marzenia. Sto­
kroć boleśniejszym ciosem było dla niego - nieszc Lę· 

ście tej kobiety. Od chwili tego dr.amatu, po wszystki..:h 
próbach i usiłowaniach wyjaśnienia jego przyczyn, Cza­
rec-ki odseparował się od Judzi, zagłębił w nauce i pra.:y 
i łata całe przetr.awiał w samotności wiecznie krwawiąq 
serdeczną ranę. Zupełna rezygnacja nie mogła pnyjść ni­
gdy. Nie pozwalała na to świadomość rozpaczliwie sm~­
tnego życia, jakie Anni prowadziła na swej banicji. Je· 
dynie tylko uciszył się bunt serca. 

Zjawienie się Maji i jej pobyt w domu przeorały 

w nim całą przeszłość, wskrzesiły wspomnienia i pozry­
wały pajęczynę osnuwającą wszystko to, co było. 

Dużo i intensywnie przeżył przez ostatnie .miesiące, 

za dużo jak n.a obecne jego siły, toteż, gdy już nie trze­
ba był-0 przed nikim nadrabiać miną - s iedzi a ł na ławc~ 

na peronie, jak człowiek niezmiernie znużony d łu gim i nie­
łatwym szlakiem swego życia. 

Tymcz.asem pośpieszny pociąg un os ił co raz dą.l ej 

Maję, pełną własnego sz~zęścia i jak najbardziej opty­
mistycznych nadziei, związanych z widzeniem się z matką. 

* * * 
Dziwnie biło jej serce, dziwnie zdł awiol.'le wzruszt>-

niem miała gardło, kiedy zatrzymała się koło drzwi mie­
szkania matki. Nie od razu mogła zadzwonić. Na chwilę 
oparła się o framugę, .aby zebrać myśli, opanować się, 

ująć iiebie_.sama w 1!.a.rść. 
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. W swoim czasie podawaliśmy o napa- zydenta Janickiego, cncąc nim ugodzić pre 
. 1eodzowną potrzebą stai· e się w ostat- d 

h 
.WOWY AIDłł''" )\ :'!IK - dzie na prezydenta m. Łomży, Janickiego, zyde·nta. N;i aJarm nadbiegli urzę nicy: "' 

mc czasach rozbudowa szpitali w okręgu . A · G · ' C b I k' · dokonanym przez bezrobotnego Aleksandra leksander zaryn, inż. ahnski i y u s 1, 

podstołecznym i zwiększenie liczby łóżek I k 
do przewidzianej normy na daną liczbę mie Zaczynamy gwałtownie być po·rządni. nadzieję, ze niedługo znowu nastąpi miłe Zac5zko:skiega i )ekgo żO'llęł.. k z tórzy rozbroili napastnika. 
szkańców omawianego terenu. W dużyJm Ulice, podwórza, domy i płoty m.a1.ują, as- spot•kanie. p~ wa przec1~ o ma zcrn om acz- Napastnik tłoumac.zył się, że nie chciał 
promieniu pod Warszawą odczuwać się fal tują, kostkują i beton.ują. Wszystko to w tych warunkach I.udzie przyzwyczają I kowsk1m odbyła się przed Sądem Okręgo- dokonać napadu na prezydenta, len chciał 
daje dotkliwy brak odpowiedniej Uczby łó- jest cacy - cacy, ale akc.ja „uporządnia- się traktować bliinego jako obiekt nie- wym w Lomźy. . . . . popełnić samobójstwo. 
żek szpitalnych, szczególnie w zakresie nia" miast i osiedli powinna być również szkodliwy i po paru latach zaczną sami I ~ło sprawy. prz:ed.stawi.a się następ~1ą- Sąd nie dając jednak wiary przestępcy, 
chorób wewnętrznych, zakaźnych i chi rur- przeniesiona i na ludzi. Co z tego. te za czy wierzyć, że był-0 im miło i przyjemnie pG- co: zaczko:wskt oraz .Jeg? zo~a przybyli do który był już karany 17 razy, skazał go na 
gicznych. N a 400 tysięcy i.udn·ości, miesz- stym płotem znajdować się będzie czysty gwarzyć. Zresztą będti-e to jedynie ko n ty- Zarządu miasta Łomzy, ząda]ą-C yą 'natrętny 18 miesi~cy więzienia, żonę zaś Zaczkow­
kaj~ cej w powiec,[e warszawskim, czynne dom, kiedy w tym domu mieszkać będą b:-tł nuowaniem i tak jut istnieją<:-ej i niejako sposób pra~y, na robotac~ publtcznyC!1.-:- skiego na 6 miesięcY, aresztu. 
~0 tylko dwa szpitale o łącznej liczbie st.u dni ludzie. Brudni fizycznie i moralnie. obowiązującej obtudy towa>rzyskiej. Kiedy Gdy proś!Jie ich odmówiono, wdarli się 
1 C żck. Znacznie łatwiej co prawda byłoby u- bowiem „przyjacielowi" można czasami w 

Zrozumiałe staje się, że-chorzy zakaźnie porządkować ty.eh ludzi fizycznie niż mo- oczy powiedzieć, co się o nim myśli, to czło ,,Pochowac· pas raz m'' 
craz z rozmaitymi urazami, zamiast Jecze- rah1ie. Ostatecznie można .przecież wydać wiekowj, który jest tylko naszym znajo-
11 ;a w szpitalach lokalnych, przewożeni są nakaz, w myśl którego każdy obywatel mu- mym, mówi się same przyjemne rzeczy. 
l'o szpitali stołecznych, gdzie zajmują miej si raz w tygodniu kąpać się .. Początkowo Zwłaszcza, jeśli ten znajomy zajmuje sta- DR a. .M & T ·"l&OSN~ zełlAT GO •zEWCA 
sca, przeznaczone dla chory.eh mieszka(1- będzie mu s.ię trudn.o do tego przyzwyc:rnić nowisko, którego mu szczerze zazdrościmy .,...__,. łl 
ców Warszawy. Poza zajmowaniem miejsc, i zacząć .chodzić po świecie z czystą szyją i którego z teg-oż powodu nieco obawiamy z Jarosławia donoszą: żyła wstępne dochodzenia. Froszczyńskie­

go w stanie beznadziejnym odstawiono do 
szpitala powszechnego w Jarosławiu. 

n przy chronicznym przepełnieniu szpitali i nogami, ale kiedyś przyzwyczai się. Du- się. W domu Bronisława Froszczyńskiego 
\': arszawskich ma również swoje znaczenie, żo trudniej natomiast byłoby odremonto- Obłuda towarzyska o.cldaje, jak wiado- przy u1. Zamkowej 30, dokonano tragiczne­
kczenie chorych z okolic podmiejski.eh ob- wać, wypacykować, odświeżyć ludzkie du- mo, kolosaine usługi. Gdyby nie owa obłu- go -O<ltkrycia, które stało się przedmiotem 
ciąża fundusze miejskie Opieki Społecznej. sze i umysły. Ponieważ wszystk-0 załatwia da, ludzie już dawno pozabijaliby się i bez niemilknących rozmów mieszkańców mia­
Sumy, do których zwrotu obowiązane są się u nas drogą rozporzą.dzeń, spróbujmy wojny świat-0wej. Dopóki istnieje obłuda sta. 
gminy, instytucje, czy osoby prywatne prze jetlnak, może i to da się przeprowadzi.ć w towanyska, ludzie mówią do siebie uprzej- Oto są.siedzi R Froszczyńskiego zauwa 
ważnie pozostają nieściągalne. ten sam sposób. Można przecież przynaj- mie, chociażby się utopili w łyżce wotly. żyli rano drzwi i okna jego domu p-0.clejrza-

* • * mniej na próbę wydać roz.po·rządzenie, za- Dopóki istnieje obłuda towarzyska ludzie nie zaryg!.owane, a mimo natarczywego pu 
Najbardziej na północ wysunięte przed kazujące bliźnim: myśląc: Ach, cóż to za wredna gęba! - kania, nikt się nie odzywał, nikt nie wy-

mieście Pragi - Pelcowizna, pozbawione - Opowiadania o wszystkich znajo- mówią: Jak przyjemnie i ślicznie pan dziś chodził. Tknięci złym przeczuciem wezwali 
1est niemal zupełnie jakiejkolwiek komu- mych, że to łohuzy, łajdaki i złodzieje. wygiąda ! policjanta, który po wyważeniu drzwi -
nikacji z centrum Pragi i z Warszawą. OJ - Zajmowania się osobistymi sprawa- WJERZYCIEL. wszedł wraz z nitni do wnętrza. Tu ujrzeli 
ul. Zygmuntowskiej i mostu Kierbedzia od mi bliźnich, które nikogo nie powinny ob- Abram Kolskier nie posiada w sobie nic straszny widok. Na łóżku letała nieżywa 
dziela Pelcowiznę kilkukilometrowej dht- chodzić, bez względu na to czy sprawy te z obłudy towarzyskiej. Dlatego tet, g<ly Maria Dzierpak, a obok niej wił się w stra 
gości ul. Modlińska, zaś -0d Bródna i linii dotyczą malżcr'tskicj sypialni, czy kuchni. ·rr~~jrzał swoie notatki i stwierdził, że wł~- sznych męczarniach Bronisław Froszczyń­
tramwajowej - kilkanaście par torów ko- - Obliczartia zamiast własnych, cu- ~c1c1el skł~~nku towarów Jakub We_lstem ski, dając słabe znaki życia. Na stole stała 
lejowych. Toteż mieszkańcy Pelcowizny dzych dochodów i wydatków. J~t m~ w1111:n p~ręset złotych, poleciał dof flaszka z denaturatu, a obok niej kartka clo 
dla dostania się do <:entrum stolicy muszą Gdy przynajmniej te trzy podstawowe mego 1 po:v1edz1ał~. . władz z napisem: „Nie sekcjonować zwłok, 
korzystać z komunikacji kolejowej. Jednak w.arunki zostaną spełnione, życie stanie się - P~nie ~elstem szanownY_, Ja pana p-0-pełniamy samobójstwo, pochować nas 
do najbliższej stacji kolejowej - dworca dd razu znacznie przyjemniejsze i mówiąc ~(}ś powiem: ia tyl~~ dlatego nie wymy- razem". Na miejsce tragicznego wypadku 
Warszawa - Praga, odlegiość wynosi 3 km. słowo „przyjaciel" ludzie nie będ4 przy siam pana -0~ ~łódz1e1,_ że toby. ~yła o-~ra- przybyła Jcomisj.a sądowo - lekarska, która 
W związku z tym Tow. Przyjaciół Pelco- tym ironicznie wykrzywiali gęby. Aby je- za dla złodz1e1. J"estes pan wm1en os1eml po zabezpieczeniu miejsca wypadku wdro 
wizny rozpoczęło starania o utworzenie no dnak życie nasze nie składało się z samych miesięcy i dwa tygodnie 367 złotych i ja · ·---------------• 
wego przystanku kolejowego przy skrzyżo tylko zakazów, dla wspomnianego wy:iej jestem ślepy! Ja nie widzę od pana ani 
waniu torów kolejowych z ul. Toruńską, celu można również wydać kilka nakazów: gr-osika! &. • .&Cl• 
która jest główną arterią komunikacyjną - Każdy człowiek spotkawszy znajo- Gdy Welstein z flegmą przyjmował o- „ .., „. 
tej dzielnicy. Utworzenie więc przystanku mego ma obowiązek uprzejmego uśmiech- świadczenie wierzyciela, Kolskier zdener- śRODA, 28 WRZEśNIA. 
kolejowego w tym właśnie miejscu uspraw nięcia się. wował się i zaczął walić w jego łeb sztu-
niłoby w dużym stopniu połączenie Pelco- - Pod karą grzywny nakazuje się za-1 kami „madepolamu" i innymi towarami, 

warszawa I (RaSZyn) 

wizny ze śródmieściem Warszawy. cząć rozmowę od poruszania najpr.zyjem- przy czym z lekka zdemolował sklep i u-
* * * niejszych wydarzeń ostatniego tygodnia, szkodziił nieco głowę dł.użnika. Dłuinik za-

ł Inne Rozgło§nie Polskie. 
15.JS Wszystkiego 'P• trocha - audycje dla dzieci 
15.45 Wiadomości JO.qiodattze Katolicki Związek „Caritas" prowadzi I bądź z życia osobistego bądź też publicz- cząt rykiem wzywać pomocy, spisano pro­

nadal w Warszawie zbiiórkę makulatury nego. tokół i - Sąd skazał Abrama Kolskiera 
i wszelkiego rodzaju nieużytków, jak gał- - W zakończeniu rozmowy należy wy- na dwa tygodnie aresztu lub sto złotych 
aanów, butelek, szkła, metali, starych me- razić żal, że rozmowa trwała t~k krótko, grzywny. 

16.00 Sek.stet Stefana Rachonia 
ljj.2.5 AuiJycja koiikursown Polskffgo R~ 
16.4li Szlaettn zsgrodowa - o~i:zyt 
17 .OO l\luzyka t;uio::z.na 

tli itp. Po przesortowaniu rz_eczY. lepsze chociaż była niezmiernie przyj~mna <Jraz-
z odzieży i obuwia rozdaje się biednym; oo··l'I----

Jerzy Krzecki. W przerwie: Program na Jutro 
18.00 Tajemnice dyni - ,pogadanka 

nie nadające się do użytku idą do fabryk, 
a płynący stąd dochód obraca się na yro­
wadzenie spraw charytatywnych. Zbiórka 
nieużytków, zapoczątkowana na wiosnę, 

daje zajęcie kilkudziesi~ciu bezrobotnym. 
* * "' 

Dyrekcja Tramwajów Miejskich zamó-
wiła w hutach górnośląskich i stoczni gdań 
skiej n·owe wagony tramwajowe na ogólną 
sumę 4.800.000 złotych. 

<'1*"·5>W..!....SW 

il&id~lonut :=­zaraz 
łłr. 182·41 lub 102·21, 

U a otnymywa~ b•daie~ 
.E.CHO" ad juka w do 
mo. Prenumeratę zama­
wiai moina pouynai2'ei 
od każdego dnia aia4 

li\'iao . 

18.10 Reciral wiolonczelowy D. Dmezowskiego -
• Poznania 

18.45 . „Nieznany kraj" - •lragment 11: ksitiki Zofii 
Kossak (z Katowic) 

19.00 Pieśni polskie - z Poznania 
19.20 Pogadanka aktualn11 
19.30 Koncert rouywkowy - z Poznania 

W przerwie: „Peckusista·' - sk';;°cz 
20.40 Dziennik wieczorny 
20.50 Pogadanka aktualna 
20.SS Audycja dla wsi 
21.05-21.10 Przerwa 
21.10 Koncert cbopinow&ki (tramroisja do Włocb} 
21.50 Wiadomości spo•towe 
22.00 Muzyka kameralna - plyty 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologkzny i pogadanka aktual. 
na w języku francuskim 

23.l S - 23.55 Program Warszawy II 

Z Cbodorowa donoszą: Obecny najazd dzików miał przebieg bez­
Na polach między Kremerówką a ży- krwawy. Na najmniejszego dzika rzucił się 

rawą (powiat Bóbraka) pojawiły się czte- jedyrtie duży pies gospodarza Jakilima z 
ry dziki nad ranem, wywołując popłoch Kraemerówki. Rozpoczął się n:iecodzie~~y, 
wśród robotników i rolników, pracujących a bardzo ciekawy pojedynek m1_ędzy dz1km1 
w polu. Jeden z dzików był -0lbrzymiej wiei . ociężałym zwierzęciem, a ruchhwym i be~­
kości, trzy .z.aś sztuki były mniejsze. Na wi sprzecznie inteUgentniejszym psem. Dzik 
dok dzików obecni w polu rzucili się do u- otrzymał ataki głównie od tyłu. Eksccntry 
ciecz·ki, zabierając z sobą konie. Dziki z czny .pojedynek trwał jednak bardzo krótko 
jednego 1pola przecho~ziły na ~rugie, w~- Niebawem zbl~żył się k~łosalny, największy Łódź, jak Raszyn, oraz: 
wołując wszędzie panikę. W kilka godzin z gromady dztk, na widok którego nawet j 13.45 Z twórcrośn...i Pietro Mascagniego - płyty 
póiniej dziki znikły. Prawdopodobnie przy odważny pies pierzchł prze~ciig.ając udeka 14.15 Łódzkie wi~domości giełdowe 
były one ze strony lasów brzozdowskich. jących w .popłochu ludzi i koni. Dwie i<O- .11 ~·21~ MAudzyk~ odh1

18
ddtll1n. - płyty 

• <1-. • t · dl t t . ;i. a u YCJa a z ec1 Charakterystyczny jest fakt, że w czasie ·ule y przerazone popa y nawe w s an li.OO Podwieczorek przy głośniku - płyty 
wojny w r. 1915 również pojawiły się w omdlenia. W kilka godzi1:1 po zniknięciu dzi 17.5~ O wszya~im po tronku 
żyrawie dziki na tamtejszych polach. Do ków praca rozpoczęła stę normalnym try- 17.6a Odc~yta.1J 1e l>~ogramu • • . 

· "k · 'I' · · ł · z b N d d "kó · ł ł kód 20.55 StrBJk Jako srodek walki robotmkow - (el walki z dz1 atm rzuci 1 •się zo merze. a- em. apa zi w me wywo a sz • 22 oo Wiedo o· · sp to l k l 
d 600 

· d f' I d · h . m se1 or we o a ne 
bity został jeden z dzików o wa ze kg. am ża nych o 1ar w u z1ac . 22.05- 23.00 Melodie taneczne - płyty 

łttNfbłHHffł d • 
&& ii 

B. LHERMITTE. Zapominasz, ojcze, że pieniądze to R-0zmowa na tym się skończyła i naza- formował się zaror. Trzeba było przecze-
jeszcze nie wszystko. Wierz mi, są rzeczy, jutrz Henryk Poivrot punktualnie o siedem kać. 

Pozłacana Strzała amora które za złot·o całego świata nabyć się nie nastej zajechał po ukochaną. Pokojówka - Czemu pan stoi?~ krzyknęła rozpa 
dadzą. czekała .na dworcu z biletem i kwitem ba- czliw:e piękne>. panna. - I tak juz późno! 

Stary Poivrot, fabrykant smarów i ole- - Nie znam takich - burknął milio- gażowym. - Musimy być na czas. Rozumie pan? 
jów, spojrzał na syna z politowaniem i znie ner. - Zresztą mniejsza o to. Kochasz tę Zostawił taksówkę przed domem I - do:.,itn!e oświadczył Henryk. 
cierpliwieniem. panną, czy nie? wbiegł rta górę. - Nk na to nie poradzę ~ od.rzekł 

_ Nie rozumiem clę, mój kochany - - Oczywiście ... Tak jest... Kocham ją.. Janina .de Beaumonde dość chłodno po flegmatycz'.ie kierowca taksówki. 
wzruszył ramionami. - Cóż, u licha? Ta Odkąd ją poznałem na balu, nie przesta- witała .a?oratora, zapo~ni~ła_ bo~ie~, ii Dookoła rozpętała się istna orgia trą­
panna nie jest przecież księżniczką krwi! łem o niej myśleć. upo~azntła go do -0dwtezien1a siebie na bek, gwizdków i przekleństw. Wszystkim 
Ulepiona jest z takiej, samej gliny, jak i ty. - W porządku. Czy mówiłeś jej o kolej. . . byh ~p i eszno. Nikt nie miał czasu stać. Za 
Skądże ni eśmiałość wobec niej? swej miłości? . . . • '!".dodatku zmarudziła trochę I bała się trzymane auta, ciężarówki, wozy i autobu 

Jak się potem okazało, denatka Maria 
Dzierpak jest zamężną, a Froszczyński, z 
zawodu szew\:, także żonaty. Oboje od pe­
wnego czasu utrzymywali z sobą stosunek 
miłosny i z niewiadomych na razie przy­
czyn postanowili popełnić razem samobój­
stwo. 

CZW ARTEK, 29 WRZEśNIA. 
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6.15 Pieśi poranni 
6.ZO Mu11b 1 pł"' 
6.'5 Gimnutyk• 
1.00 Dzienni\; porann1 
7.15 Muzyka poranna w wykooaniu oTkici;try roz. 

cywkowcj - z Lodzi 
8.00 Audycja dla szkół 
8,10-ll.OO Pn:erwa (programy lokałne' 

U.OO Audycja dla szkół 
11.25 Muzyka z płyt 
ll.S7 S1gnał CZRiU i htj•ał • Krakowa 
12.03 Audycja połud11iow1 
lS.00-15.15 Prurwa (pn1r•my lokalne) 
15.15 ,,Poszedł Marek na jarmarek" - audycja dla 

lkieci młodszych (z Katowic) 
-15.30 Skrzynka ogólna 
li.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Piosenki w wy-konaniu „Sióm Trix" - płyty 
lfi.15 W warsztacie ślu.sarsk.im - audycja dla mło-

weiy licealnej 
16.35 Muzyka lekka - JJłyty 
16.45 Droga do przest~pstwa - pogadanka 
17 .OO l\luzyka tanec1ma 

W przerwie: Program na jutro 
l:l.00 Pniegqd wydawnictw 
18.10 Pieśni kompozytorów polok~::h w wykonaniu 

Witolda Myszkowskiego 
13.30 Słuchowisko pt. „Na !rebrnym weselu'' 
19.00 Recital fortepianowy - ze Lwowa 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Ko~ert rozrywkowy w wykonaniu małej or. 

kiestry P. R. i fo. 
W przerwie: „Przedział dla podróźnych 21 

psami'< - skec;; 
20.45 Dziennik wiec"orny 
20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Audycja muzycma - ze LwoW1„ 
21.50 Wiadomości sportowe 
22.00 Muzyka sym{ouczna - płyty 
22.55 Pr.zegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wiecrornego, 

komuniknt meteorologii:zny oraz pogadanka ak· 
tualna w języku niemieckim 

23.15- 23.55 Program Warszawy II 
Łódź, jak Raszyn, oraz· 

13.45 Muzyka a płyt 
14.15 ·Lódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
15.30 Literatura pruz ailtrofon dla "•'-J>l!.irh: 

fragment 1 powieści „Orka na ugorze'' - J, Wi· 
ktora 

17.00 Pogulank1 aktualm 
17.00 Muzyka salonowa - z Krakowi 
17.50 Jak spfdzić świ~to? 
17.55 Od.czytanie programu 
21.00 Podróżujące ptaki -- pogadanka 
22.00 Wiadomoi;ci sportowe lokalne 
22.05- 23.00 Koncert życzeń 

P-0 odejściu nie zatrzymywanej ciotki, 
chwycił za słuchawkę. 

- Hallo! - połączył się z wiadomym 
sobie numerem. Proszę mi podyktować 
·koszta. 

Sięgnął po notatnik i zapisywał: 

Przekupienie szofera taksówki 500 fr. 
Dwa wagony od przepr-0wadzki 600 ,~ 
Nałożenie kary 1.000 ,„ 
Wozy i wózki ręczne 500 ,, 
Honorarium za urządzenie zatoru 1.000 .~ 

- Ojcze - silił się na spokój Rajmund - Próbowałe?J, ale w1dz1ałem Ją za: spozmć. . , . . sy stały poczwórnym zwartym szeregiem. 
nie mogąc sobie darować, iż się wdał w ledwie parę razy 1 na bardzo krótko Qd tej - Dz1en dobry! - rzuciła mu na pow1 . . . Razem 3_600 tr. 
dyskusję _ masz r.ację, ja osobiście czu- pory, a teraz wyjeżdża do babki na waka-i tanie. - Jest strasznie późno, Niech pan I ~enryk, świadomy sW~J -0?pow1edzlal-

·1· ę się wart Janiny de Beaumo.nde, ale pa- cje powie szoferowi, żeby prędko jechał! nośc1, przysunął się do bhs·kieJ płaczu uko - Zgadza s1·ę - ó 'ł d I „. · . . chanej, ·usiłując ją uspokoić. m w1 za owo ony. 
raliżuje mnie wobec niej, że nie należymy - Kiedy? Przed placem Repubhk1, Henryk, szale , · - Proszę przysłać po czek. - Panu do-
do ich sfery„. _ jutro. Pociąg odchodzi o osiemna- nie zdenerwowany, upuścił pierścionek, któ Wld~cznte okaz~ł się w~owny, .Jan!- dam jeszcze pięćset franków gratyfikacji, 

- Nie należymy?!. - ryknął fabry- stej piętnaście z dworca Liońskiego. Wiem ry gorączkowo kfadł i zdejmował z pal- na strarn~szy nadzieję na w.yJazd na1b. liż-, gdyż jak widzę~ wszystko wypadło dosko-
kant. - A to sobie dobre! o tym, bo pozwoliła mi wstąpić po siebie ca. s~ym pociągiem,. z rezy~nacią pogo~z1ła nale. 

Młodzi eniec wstał. do szkoły śpiewu i -odwieźć się na kolej. - Wp.adł za walizeczkę widzę go - się z losei:n, po p6łgodz1_nnym postoiu, stu - Prawdziwe cacko, szanowny panie 
_ Doskonale wiesz, papo, co chcę po - Pojedziesz autem? odezwała się panienka, gorączkowo wyglą d~n!, od~iózłszy nareszci~ SWÓJ skarb na - zapewrtiał miodowy głos w telefonie -

wiedzieć. Istni ej ą .absurdalne, zgadzam się -:-Nie. Moja maszyna właśnie jest w re dając przez ok~o. . mieisce, !ak oszalały pobiegł d~ t~lefonu. Vf godzinę potem jeszcze normalny ruch 
lecz nie mniej niewzruszone zasady i prze- monc1e. Wezmę taksówkę. - Mam w1el·k1 sentyment do tego -OJCze! - wołał rozprom1en1o.ny. - me był przywrócony. Dwóch policjantów 
sądy towarzyskie.„ - Dosko.nale. pierścionka -wyjaśnił student. - Matk.'.l srn twój jest n.ajszczęśliwszym człowle- lekko poturbowanych -0dprowadzono do 

_ Idiota z ci ebie! - przerwał mu z - Nie widzę nic w tym pomyślnego. moja się nim zaręczyła. Darowała mi go k1em pod _słońcem!. Zaręczyłem się! Sły- ambulatorium. P-0lecam się na przyszłość. 
pasją przemysłowiec. _ jakto? .Ty, syn Trze?a się ~ę?zie nie?łychanie śpieszyć, przed ~mierci~. . szysz? Janina zgodziła się zostać moją żo- Jest.em zawsze gotowy do us!~. 
jednego z najbogatszych. ludzi w Pa.ryżu, będziemy m1eh wszyst·ktego kwadrans cza Jamna spo1rzała zdziwiona. . ną! - A czy nie zauważył pan w tłoku na~ 
jedynak, nie szpetny, am garbaty, ant ku- su. Nie ma mowy, abym w tych warunkach - Nie przypuszczałam, że z pana takt - Widzisz, Albercie - odezwała ~ię giego małego chłopczyny ze sikrzydełkami 
Jawy, ty zap rzątas z sobie głowę jakimiś zdołał się oświadczyć. Ot, na przykład cza romantyk roześmiała się. - Zresztą to n:t do fabrybnta obecna przy rozmowie sio- łukiem i złotymi strzałami? 
różnicami socjalnymi? .. Można pęknąć ze su za żadną cenę nie kupisz, ojcze! Za ca- wet miła cecha - dodała łaskawie. stra nieboszczki jego żony. - Henryk ma - Nie, szanowny panie, nie widziafem. 
śmiechu , słowo daję ! Słuchaj, założę się ły swój majątek, nie j esteś w stanie przy- Taksówka z.atrzymana na chwilę popę~ rację . Ja tet zawsze ći powtarzam, fe pie- - Tak sądziłem _ spochmurniał fa-
nie wiem 

0 
co, ż e gdy tyJ1ko dasz do zro- sparzenia mi choćby jedn~j minuty. dziła prze~ siebie, ale nagle. znów stanę- ~ią~ze nie s~ v:szystklch na świecie. Istnie brykant. - AmoI biedaczysko nie miał tam 

7
.umicnia tej zubożałej arys tokratce, że pr:t - Kto wie?.. ła. Wagon od przeprowad:zk1 zatarasował ie 1eszcze m1ł-0sćl -Mamy tego dowód. co r-0bii-' · 
gniesz ją poślubić. z punktu r~ll~.k ci sie na ....._ Nie, nie, pieniądz nie jest wszech- drogę. Szofer, chciał go wyminą~, lecz w S~ary Poivrot uśmiechnął się pod Wł-. 
szyję' · J''QCny ! Zbyt pi~kne byłoby życie... tym ruchliwym p_unkcie błyskawicznie u- sem 1 mąchn,ął ręk.ą,. 

Tł. l{w. 
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r-- ·s Po R T.--. '!1<?~~!t!~'!~L!~~~~J~1 z::~~~~5~~:;,;~:~": 
- ~ W dniach od 11 do 17 października ro lipi·aikówna, Gruszczyńska i Głażewska. s1opad 7.86, grudzień 7.83 

t )\ li - . . p . I k. zegrane zostaną w Rzymie mistrzostwa Dochodzą nadto na treningi - !W'ardyń- LNERPOOL: loco 4.80, wrzesień 4.60, pnździer-
~~rze o sers 1-1 •ecz1• a s I Europy w koszykówce pań. ska i Holtajerówna. nik 4.60, listopad 4.66 
~ 4j ID . -·· W zawoda:ch tych weźmie udział rep re Kierownikiem ekspedycji naszych ko- Egipska (Sakell.): loco 8.oo 

z Niem.cami i f'.Oł"7ą. - zentacja Polski, któr~ wyjed.zie. z yvarsza szykarek będzie p. Nowak. BREMA: loco 9.85, październik 9.04, grudzień 
wy do Rzymu w dniu 8 pazdz1ermka. W 9.25, styczeń 9.43 

Zarząd PZB w Poznaniu obradował Jednocześnie ustalono skład reprezen-
wczoraj nad sprawą najbliższych meczów tacji Polski na mecz z Nfomcami. Skład 
bokserskich reprezentacji Polski - z ten przedstawia się następująco w h."'Olej­
Niemcarni i Łotwą w dniu 6 listopada br. ności wag: 

Odnośnie meczu z Niemcami zarząd Rotholc, Sobkowiak (Janowczyk), 
PZB zdecydował zaproponować Niemcom Czortek, K'()walski1 Kolczyński, Pisarski, 
przesunięcie terminu spotkania na dzień Szymura i Piłat. . 
13 listopada, ze względu na to, że dzieJ'i. Jak wiadomo, mecz z Niemcami roze-
6 Ustopada jest dniem wyborów do Sej- grany zostanie w Kolonii. 
mu R. P. Termin meczu z Łotwą w dniu Mecz z Łotwą mieć będzie miejsce w 
6 listopada: zarząd PZB postanowił utrzy- Toruniu. Skład reprezentacji Polski prze­
mać, gdyż spotkanie to rozegrane zosta- ciwko Łotyszom ustalony zostanie w przy 
nie wieczorem, a więc już po głosowaniu. szłym tygodniu. 

---1000---

Czy będą przy jęci Rosjanie 
do Międzynarodowej Federacji Leklleatletycznej ? 

Warszawie odbywa się już obecnie wspól FRANCUZI CHCĄ WALCZYć Z NAMI 
ny trening zawodnicz.ek. przewidzianych W KOSZYKóWCE. 
do reprezentaicji Polski. Udział w treningu Francuski Związek Pilki ręcznej zwró-
bio·rą: I cił się do naszego Związku z propo•zycją 

Zawodniczki AZS - Wiszniewska, rozgrywania corocznie spotka·ń między­
Wojnarowska, Jaślikowska, Brzóstowska, patJ.stwowych w koszykówce męskiej. 
Bruszkiewiczówna, i Gąsiorowska, z Po- Pierwszy taki mecz miałby się odbyć 
Jonii - Kamecka oraz 3 łodzianki - Fi- w Paryżu w lutym 1939 roku. 

Jędrzejowska wśród najlepszych 
Lista klasyfikacyjna najlepszych tenisistów, 

Prezydent francuskiej federacji teniso-J Orant (Ameryka), 15) Henkel (Niemcy), 
wej Pierre Oillou ogłosił we wtorek swoją 16 Petra (Francja). 17) Szigeti (Wę­
doroczną listę klasyfi.kacyjną najlepszych gry). 
tenisistów świata. Lista ta przedstawia Panie: 
się następująco: 1) Helen Moody Wills (Ameryka) 2) 

Panowłe: Hilde Sperling (Dania), 3) Alice Marble 
1) Donald Budge (Ameryka), 2) J· (Ameryk<l!), 4) Helen Jacobs (Ameryka), 

Kobiety: 100 m: Chamanowa. 12.2, 200 Bromwich (Australia), 3) B. Rigs (Arne- 5) Sara Fabya (Ameryka), 6) Jadwiga 
m. Pijuryna (Kijów) 25.5 (nowy rekord) ryka), 4) A. W. Austin {Anglia·), 5ł jędrzejowska (Polska), 7) D. Bundy 
400 m Pijuryna (Kijów) 58.3, 800 m: Wa Adrian Quist (Australia), 6) Gene Mako (Ameryka), 8) S. Simone Mathieu (Fran 
siliewa (Kijów) 2:15.3 sek 1500 m Wa- (Ameryka), 7) Sid11ey Wood (Ameryka), cja), 9) N. Wynne (Austrialia), 10) M. 
siUewa 4:48.8 sek., 80 m przez płotki: 8) J. Hunt (Ameryka), 9) Roderich Men Lumb (Anglia). Dalsze miejsca: 11) Hard 
11.8 (nowy rekord). Kula: Andrejewa z·el (obecnie Niemcy), 10) Puncec (Jugo wiek (Anglia), 12) Stammers (Anglia), 
(Moskwa) 12.44. Dysk: Synickaja (Char- sławia). Dalsze miejsca zajmują: 11) Ya 13) Heine Miller (Czechosłowacja), 14) 

Waluq, łlcwlz• ł ałlt:Je 
DALSZE OSLABIENIE KURSO W P APIEROW 

PAŃSTWOWYCH. 

Zainteresowanie papierami państwowymi było 
dość duże, przy słabszej na ogól tendencji. 

MAŁE ODROTY PRYWATNYMI PAPIERAMI 
LOKACYJNYMI. 

Przedmiotem transakcyj ofi.cjalnych były cztery 
gatunki listów, nastrój panował na ogół słaby, 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poz. Inwestycyjna 1 emisji 80.00, 2 emisji 81.00, 

Dolarowa 3 serii 40.00, Konsolidacyjna 1936 r. 63.50 
Konwersyjna 1924 r. 67.00, Wewn. Pańsw. 1937 63.00 
1% L. Z. 1'1ń1twowc10 Bank:u Holucgo 83.25 
8% L. Z. Pai11twowc'o Banku Rolnego 94.00 
7% L. Z. Banku Goap. ~rajowc'o 2-7 cm. 83.25 
8% L. Z. Banku Go&p. l:ujowcco l en1isji 94.00 
7% ObL Kom. Baab Goep. Kruj. 2-3 em. 83.25 
8% ObL Kom. Ilanku Go-.i. Kraj. 1 emisji 94.00 
5%% L. Z. Banku Gesp. Krajow. l t"misji 81.00 
5%% L. Z. Bani.u Go1p. S.:rajow. 2-7 em. 81.00 
5%% Obl. Kom, Buiku Ge1p. Kruj. 1 emisji lll.00 
5%% Obł. Kom. B. G•llP· .Lr. 2-3 i 3N em. 31„00 
5%% Obl Kom, Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wnrtośr ku. 
ponu 63.29, Ziemskie w Warszawie 5 serii 60.25, 
m. Warszawy 1933 r. 68.00, Konwersyjna m. War­
~zawy 1926 r. 8-9 s. 70.00, Przemysłu Polsk. 90.50 

Rosja sowiecka zgłosiła akces do Mię 
dzynarodowej Federacji Lekkoatletycznej. 
Zgłoszenie Z.S.S.R. nie może być jednak 
iałatwione wcześniej niż na najbliższym 
kongresie FIA, którego kompetencji pod­
legają sprawy tego rodzaju. W razie po­
zytywnego załatwienia zgłoszenia ZSSR, 
weźmie udział w Olimpiadzie w 1940 ro­
ku w Helsinka•ch. 

ków) 42.09. Oszczep: Łaptiewa 41.58. magishi (Japonia), 12) Parker-Pajkowski Scriven (Anglia), 15) •Weele. AKCJE _ w ZANIEDBANIU. 
Pięciobój wygrała Mitsis z Moskwy, uzy- (Ameryka). 13) Hopman (Australia), 14) Przedmiotem transakcyj oficjalnych były czte· 
skując 3628 pkt., CO jest również nowym TY gatunki papierów dywidendowych. Kursy ksttuł. 
rekordem krai·owym. Na 100 m miała 13.3 • I towały się słabiej. 
800 m 2:36, oszczep 40.81, w dysku: Prezent11e1nu zespotu arszawr 16.5:,a;~ar~:~:~~c~223~~5o Lilpop 79.00, Modrzejów 
38.88. w skoku w dal: 5.46. • a 

GIEŁDA ZllOżOW A. 

Warto przy okazji zapoznać się z po­
zionH~m lekkiej atletyki s0<wieckiej, gdyż 
w wypadku przyjęcia Rosji do Międzyna­
rodowej Federacji Lekkoatletycznej siłą 
rzeczy nasi sportowcy spotkają się z Ro­
sjanami, jeśli nie u nas1 to na terenie 
Olimpiady. 

WARSZAWA, 28.9. - Urzęd<iwa ceduła giełdy 
stawia przeciwko Łodzi następujące skła- zbożowo • towarowej H 100 kg, ZD towar stnndar. 

Wyczyny Mitsis w pięcioboju stawia:ją ~ SZCZyplorniakU pań j pan ÓW 
tę zawodniczkę na równi z Walasiewi-
czówną i Mauermeyer. ł W ni·edzielnych zawodach szczypior-

dy drużyn: towy lub średniej jakoici, parytet wngon Warszn. niak~ męskj.ego i kobiecego Warszawa wy . , wa, w handlu 'burtowym przy dostawie bie:i:Qcej: 
Pa:now1e: Styk, Skrzypkowski, Twardo Pszenica czerwona szklista 21.75 - 22.25 jedno-, Rzadko do nas ·dochodzą wiadomości 

o wyczynach rosyjskich lekkoatletów. Są 
one bardzo ciekawe i świadczą o wyso­
kim poziomie. Zwłaszcza kobiecy spO'rt 
stoi w Rosji na najwyższym poziomie. 

I t 1 • • •; ,.! • 

', ,l • • : ".:' ~ • ' ~ PO DZIEllljCIU .ZAWOD•••ow. 

świat1wa llsta nailegszrch leklcaatletów 
Sztenfeld, Zakrzewski, Kozłowski, Kowal- lita 20.50 - 21.00, zbieraaa 20.00 - 20.50, :i:~t<J I st. 
ski Sawoniak Szonabara Graziuk Bła- 14.00 - 14.50, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
S ' k' ' ' ' I 39.00 - 42.00, 50-proc. 35.50 - 38.50, męka iytnia 
zews I. I gat. I 50-proc. 25 25 - 26.00, 65-proc. 23.50 - 24.2~. 

Panie: Stefańska, Danowska:, Holfele- męka ra„owa 95.'proc. 19.00 - 19.50 

Lekkoatletki rosyjskie pokonałyby za 
pewne repr·ezentację każdego państwa 
(nie wyłączając Ameryki), za wyjątkiem 
Niemiec. 

równa, Bielakówna, Wenclówna
1 
Wardyń- .POZNAŃ, 28. 9. - Urzędow~ ceduła giełdy 

ska Biegańska zbozowo - towarowej w Poznamu. 
Niemiecki tygodnik sportowy <Der 

I)eichtathlet) publikuje światową listę naj 
lepszych 10 zawodników w każdej konku­
rencji lekkoatletycznej. Lista ta uwzględ­
nia wszystkie wyniki tegoroczne, uzyska­
ne do dnia 22 bm. 

14:27,4 min. - Pekuri (Fint.), 14:28.8 
min. - H. Jonsson (Szwecja), 14:30:2 
min. - Lehtinen (Fin1.), 14:35,6 min. -
Szabo (Węgry), 14:3612 min. - Sief•ert 
(Dania). 

' • . · . "d . Ceny orientacyjne: pszenica 18.75 - 19.25, żvto 
Zespoł pan Warszawy, pk WJ zimy z 13.25 - 13.75, m11ka p~enna gat. I wyc, 30.p~oc. 

świadczą o tym wyniki mistrwstw lek 
koatletycznych Rosji rozegrane w Charko 
wie: 

,powyższego, wystąpi podobnie jak i Łódź 35.75 - 36.75, 50-proc. 32.i5 - 33.75, mąka żytnia 
bez zawodnicz·ek, znajdujących się na -gat. I 50-proc. 23.00 - 24.00, 65.proc. 21.50 - n2 50 

obozie treningowym koszykówki. 
Zawody mężczyzn będą dla Łodzi bar 

Mężczyźni: 100 m Gołowkin ·(Moskwa) 
11 sek., 200 m ~iulko <Leningrad) 22.2 
sek., 400 m Maksimow (Moskwa) 49 sek., 
500 m Maksimow (Moskwa) 10.418 sek., 
800 m Maksimow (Moskwa) 1.45.9 sek., 
1500 m Pugaczewski (Moskwa) 40.3,2 
sek., 5000 m Znamieński (Moskwa:) 
15.02 sek. 10000 m Z.namieński 31.13 sek. 
110 m przez płotki: Czeludiakow (Mo­
s kw a) 55.4 sek. 3000 m z przeszkodami: 

Ciekawsze dane notujemy: na 100 m: 

po 10,3 sek. - Ben Johnsson (St. 

jutro podamy najlepsze wyniki w po 
zostałych konkurencjach. 

dzo ciitżką próbą, mecz pań jednak winien C 
być stosunkowo gładko wygrany przez e Dal po pr&CJ rezwe1eli? 

Ermolajew (Moskwa) 9 min. 41.2 sek. 
Kula: Mitropolski (Moskwa) 15.10 m. Po 
za konkursem ten sam zawc'Clnik uzyskał 
15.53 m co jest nowym rekordem. Dysk: 
Liachow' 45.45. Oszczep: Ponomadieński 
(Leningrad) 61.07. Poza konkursem 62.17 
Skok w dal: Petiajew 7 .38. (Nowy· rekord 
Skok wzwyż: Atanielow Tilissi 1.90 m. 
Tyczka: Ozolin (Moskwa) 4.20 m. Trój­
skok: Browko <Rostow) 14.63. 

SEZON JACHTOWY POTRWA JESZCZE 
do połowy października. 

Powróciły z rejsów do Gdyni d<> portów bał 
tyckich jachty ,,Hetman" i „Bożenka", należą­
ce do Oficerskiego Jachtklubu, W podróży znaj 
dują się jeszcze: jacht „Wspólnota", należąca 
do klubu żeglarskiego przy Wspólnocie Intere­
sów, jachty „Wojewoda Pomorski" i ,,Panna 
Wodna", należące do Akademickiego Związku 
Morskiego w Gdańsku, oraz jacht AZM Lwow­
skiego „Krzysztof Arciszewski. „Krzysztof Ar­
ciszewski" odbywa daleki rejs do Norwegii, pod 
dowództwem kpt. Mięsowicza. Powrót jachtu 
do Gdyni spodziewany jest w ostatnich dniach 
września. 

Sezon jachtowy w tym roku rozpoczęty już 
w maju, potrwa jeszcze do p'Ołowy październi­
ka. Dopiero wówczas wszystkie jachty zostaną 
wyciągnięte na ląd i poddane dcrc-:znym re­
montom. 

Potrzebna ekspedientka 
do c:ulłi~rni. 

Referencje 
Chojnacki, 

pierwszorzędne. Lutomierska 40, 
zgłaszać się od godz. 8-10 rano. 

Zj.) i Osenqatrp (Hol.), po 10.4 sek. uzy­
skali: Parrin Walker, Mariani, Strandberg 
van Beveren, Sjovall i Blackett (Pa:nama) 

Na 200 m - 20,6 sek. - Jeffrey (St. 
Zj.), 20.8. sek. - Lewis <St. Zjedn.) 20.9 
sek. - Perrin Walker, Allen (Am), Emigh 
(Am.), Orr (Kanada), 21 sek. - Roden­
kirchen. Hiserman, Elsworth (wszyscy 
St. Zj.). 

Na 400 m: - 46.6 sek. - Mallott 
(St. Zj.), 46.9 sek. - Brown (Ang.) 
47 s·ek. - Woddruff (St. Zj.), Harbig 
(Niemcy), Belcher (St. Zj.) 47.1 sek. -
W. Miller (St. Zj.). 

Na 800 m: - 1 :48,4 min. - Wooder­
son (Ang.), 1 :50,6 min. - Ha:rbig, 1 :50,7 
min. - Lanzi, l :51.3 min. - Woodruff, 
1 :51.4 min. - Boot (N. Zelandia). 1 :51,5 
min. - Bo•rck (St. Zj.), 1 :51.8 min. -
Levecque (Fr.) 1 1 :51,9 min. - Marion 
(St. Zj.). 

1500 m: ~ 3:48,8 min. - Wooderson 
3:49.4 min. - Fenske (St. Zj.) 3:50 min. 
- ·Mostert (Belgia), 3:52 min. - Hartik 
ka (Finl.), 3:52,2 min. - H. Jonsson 
(Szwecja), Sarkama (Fin!.) 

3000 m: - 8:18,6 min. - Jonsson, 
(Szwecja), 8:22,2 min. -:- Maeki (Finl.) 
8:22.6 min. - Pekuri (Fin!)., 8:25.6 min. 
- Siefert (Da:nia), 8:26,2 min. - Rasw 
dahl (Norw.). 

5000 m: - 14.18 min. - Saiminen 
(finl.) 14:26,8 min. - Maeki · (Finl.), 

WINSZUJEMY. 
Jut ro: Michałowi. 
Wschód słońca 5.32 
Zachód słońca 17 .20. 
Długość dnia 11.48. 

tJbyło dnia 4.26 
Tydzień 40. 

Łódź. 

. lku łowach. 
- Reprezentacja Warszawy na mecz walski - 1 l Listopada 26; sekretariat 

lekkoatletyczny z Łoozią przyjeżdża! w ŁOZLA. - Przędzalniana 68. 
składzie b. silnym1 tak, że niemal we wszy Dziś bawić będzie w Łodzi prezes Pol­
·stkich konkurencjach startować będą re- skiego Związku Lekkoatletycz,nego inż. 
prezentacyjni zawodnicy polscy. Znajdows·ki z Warszawy, który odwiedzi 

Warszawa wystawia następujących re chorą reprezentacyjną zawodniczkę Waj­
prezentantów: 100 i 200 m: Trojanowski sównę, przebywającą w szpitalu im. Moś­
i Ładnowski (rezerwa Sulikowski), 1500 cickiego. jak się dowiadujemy, stan zdro­
m Staniszewski i Winecki rez. Osiński, 5 wia Wajsówny uległ ostatnio nowym kom­
km, Noji i Herman rez. Osiński, sztafeta plikacjom i według orzeczeń lekarzy nie bę 
4x400 m śliwak, Zabierzowski, Koźlicki, dzie mogła ona jeszcze przez parę mlesię­
i Metelski, sztafeta 4x100 m. Trojanowski cy opuścić łóżka. 
tadnowski, Sulikowski, Kożlicki; skok w - Łódzki Związek Atletyczny ustalił 
dal: Sulikowski i Morończyk. Tyczka: - już skład reprezentacji Łodzi na mecz mię 
Moro.ńczyk i Gierutto; trójskok Lukhaus i dzymiastowy Łódź - Rzym, który cdbę­
Sulikowski, kula: rnerutto i Mańk, dysk: dzie się w naszym mieście w najbliższy 
Oieruto i Mańk, oszczep: Gburczyk i wtorek 4 października o godzinie 20-ej w 
Gierutto. sali Polskiej YMCA przy ulicy .Traugutta 

Wobec tak silnego składu Warszawy 3a. Skład ten przedstawia się następują­
spodziewać się można b. dobrych wyni- co: waga kogucia: Falecki (KE), waga 
ków, przy czym prawie we wszystkich piórkowa: Kulesza (IKP), waga lekka: 
konkurencjach Warszawa ma z góry za- I Kawał Wł. (Wima), waga półśrednia: 
pcwnione zwycięstwo. Mecz Łódź - War ślicki (IKP), waga średnia: ' Hinc (Wima) 
szawa, odbędzie się o godzin:e 14.-ej na I wa.ga półciężka: Dąbrowski (IKP) i waga 
stadionie w Zgierzu. Dojazd do stadionu 'l ciężka: Jakubowski OKP). 
tramwajem ozorkowskim. Zapaśnicy włoscy, którzy walczyć bę-

Zawody odbędą się w Zgierzu na ła- dą. w Łodzi są wszyscy reprezentantami 
dnym stadionie miejskim, do którego na.i· swego kraju, przy czym należą oni do ex 
wygodnie.iszy Jest dojazd tramwajem linii tra-klasy światowej . W tym roku pokonaH 
ozorkowskiej. Jak informuje ŁOZLA. dy- oni Polskę w Rzymie (w czerwcu) 15:7, 
rekcja kolejek do,iazdowych udzieliła zniż- Węgry 15:6, Jugosławię 18:3. 
ki 50-procentowej dla posiadaczy biletów W dniach 30 b.m. oraz 1 i 2 październi­
na zawody wykupionych w przeclsprze- ka odbędą się na boisku szkolnym na Po­
daży. ŁOZLA. uruchomił już przedsprzeM lesiu Konstan tynows1kim mistrzostwa le1'­
daż w następujących punktach: firma E. koatletyczne łódzkich szkół średnich. 
Stibbe - Piotrkowska 130: firma R. Kc'- W programie zawodów zostaną rozegra 

j ne następujące konkurencje: biegi 60, 100, 

C t:!I.- I -J 1 •I 400, 800 i 1500 m, skoki w dal, wzwyż 
Or&:aw.. W' tęc~ „ a' - i o tyczce, rzuty dyskiem, kulą i oszcze-

SD!lcUIBftfÓ\V bUdCWliOJ(h. ,· p~m .. W .mistrzostw ac~ startować. będ.ą ucz 
WladZC! fepiQ DOWQ plad„ mowie niemal wszystkich szkół łodz~1ch. 

~ Na meczu IKP - Ha'koah o mistrzo-

K t ~ ~· • • • - Z szeregu ~i:jscow~ści don?sz.ą nam o stwo bokserskie okręgu, który odbędzie 
OSZ Y ..,y'W'D03CI W SierpnIU - procesach admm1stracyinych, 1ak1e wyta- się w niedzielę 0 godz. 12-ej w sali Teatru 

bUfU na1·. vz· sze \V Ili AJ· ewa" dzt1111·e la" dzk1· m ~zane. są spekulantom budo'Yl~nym. ~udu- Polskiego przy ul. Cegielnianej 27, druży-
• li W V W 1 Ją. on1 tahdetne. domy w mi~Jsco~~sclac.h ny wystąpią w następujących w składach: 
K . ś . . . . . . . • o dużynt zaludnieniu, następnie gosp1.esznie IKP: Szwed, Marcinkowski, Leszczyńs'ki, 

oszty zywno. c1 w i;n1asta~h ~ s1erpnm sierpniu rb. był Chełm (wskatn1k kosztow je sprzedają f przenoszą się na operacje" Kowalewsk" Taborek T i h k" Pi 
rb. ule~ły ~.porow~amu z m1.es.1ącem po- utrzymania w sierpniu rb. wyniósł 55.7), do Innych miast. Proceder ten st~je się już trzak i Urb~niak Hak~ah·r~~s~:~ ~aubee-r 
prz.ednim .znizce-, Ogol ny wskazmk koszt~w dalej Pi.otr~ów (54.5), Łódź i Płock (5~.9), plagą, która bezwzględnie tępiona jest Fagot, Mos man.· Wdowlński Wal<lman 
utr.1.yma111a wyniósł bowiem w slerpnm, Ostrowłec 1 Włocławek: (53 7) Chorzow i pr~ez władze M k · · Bl'b ' ' 
b. d k 1928 - 100 5 ' . ' . OSZ OWICZ I I aum. iorąc za po st~wę ro . - . , 1:5 Inowrocław (53.4), Bielsko (53.3), Łuck 

CASINO - Ludzie za mglą. 
CORSO: - Winowajca. 

EUROPA: - Przygody Robin Hooda:.· 
GRAND KINO: - Druga młodość. 
IKAR: - 10 z Pawiaka. (Nowa kopia). 
JAR - Na scenie: Nasze podwórko; 

na ekrl'l.nie: Noc przed bitwą. 
METRO: - Fortancerki. 
MIMOZA: - I. Przy drzwiach zamknię-

tych; 11. Oddział śmiałych. 
MIRAŻ - Dunia, córka pocztmistrn1. 
OśWIATOWE: - Znachor. 
PALACE: - Pobożne kłamstwo. 
PRZEDWIOśNIE: - Kurier carski. 
RIALTO: - Zdrajca. 
RAKIETA: - Kobiety nad przepaścią. 
SŁOŃCE: - Znachor. 
STYLOWY: - Wzgardzona. 
TON: - Zbładziłem. 
URANIA: - ·szeik. 
ZACHĘTA: - I. Władca; Jl. Grzesznik 

mimo woli. 

MUZEA - BIBLlOTEKI - WYSTAWY 
Miepłfa •tWetJ.a „.,,,,.__ (ul Anmzejli l41 

etwarta dla pvlillic~~cł coddennie. pr(jc-t •iNhiel 
I fwięt &li g. 10 de 21, w M>ltoty od •· 10 t1. 19 

. ~YU•- ••ior._ Il. Krunod~hskie1 • G•rd1>1t­
'~'•J,. J. Si11Wn • fietkiewtcaeuf!J I Cu.1ła1t·• R:e. 
p1'/isk1ego w lokalu I. P. !Lu, Park; Sicnkiewlrza. 

Salon Sztuk P•ęknych Karola l:!nue~<>. 
Nawrot 8. fel . 153-55. 

Wystawa grupy artystów • plllsty/,;ów „Prrzm'ut•' 
w lokalu I.P.S-u, Park Sienkie 1 icza. 

TEATR POLSKI, CEGIELNIANA 27. 

Dziś w środę o godz. 8.30 wiecz. ciesząca się nie 
zwykłym powodzeniem komedia Leszla W perfu­
merii" w reżyserii dyr. Hugona Morycii1skiego a w 
k?ncertowem wykonaniu Dywińskiej, E. D11brows­
kiego, Kondrata, Malinowskiego, Wronckie:i;o I ir 
ny.::h. 

PRZED INAUGURACJĄ SEZONU WIELKIF.GO 
W TEATRZE POLSKIM. 

W roku bieżącym przypada rocznica śmierci jrd 
nego z najświetniejszych dramaturgów francu skida 
Edmunda llosta'llda autora COrlęcia", Romantvc&e 

h" d " -nyc , a prze e wszystkim „ yrana de Bergerac. Ta 
ostatnia sztuka - heroiczna komedia napisana z ro 
mantycznym polotem wystawiona zostaje w Teatrze 
Polskim na inaugur2J~ję wielkiego sez,onu. 

Premiera „Cyrana de Bergerac" w re :rser~kim 
opracowaniu dyrektora Karola Borowskiego 11 z 
Władysławem Krasnowieckim w roli tytułowej odbę 
dzie oię w sobotę. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś w środę o o gdz. 8.15 świctńa sztuka Pertvi1 
skiego „Aszalltku". • 

W pełnych próbach pod rezyseri11 Bronisławs 
Dąbrowskiego ws1rząsaj11ca sztuka K. H. Roztwo· 

wobec 52.4 w ltpcu rb. 1 53.2 w sierpniu (53,1 ), Równe, Tomasz'ów Mazowiecki, Ka 
r. ub. lisz, Tonfń, Borysław, Cżęstochowa, Prze- T ł 

Jeżeli cho·d~i o po.s~czeg'ólne .woj.ewódz-1 myśl, ~zeszó.w Bydg-0szcz itd. Najtańszym y 
twa, .koszty ~ywnosc1. były na3wyzsze n~ natomiast miastem w Polsce jest Gródno, 
t~~e.nie W?J e. wod~tw~ łodz~1ego (55.2), ~al n.a terenie którego wskaźnik ż~ności w, 

rowsltiego „Ptze!)rowadz,kn" hędęca dalsz:ym cią. 

S . b r ZUS z n y f::::1'~:~t:::;~:· "moj w ub'"'':"""''. 
tesf thorobą brudnutb rąk Jutro n ob_iad: 

n1zsze zas w wo1ewodztw1e 11owogródzk1111 s1erQniu rb wynosił 46.~ I . ~ 
(46.5).. z wi~SZ.l~.mi.M~t _łlftldrQżs~z.rm w ·- c:i .• •" I llyjCle r~c· Prz • ..J La,:.dy • ..a „ l Rosół z makarnncm, sztuka mięsa z 

• a • • Jeazea1em 'Qsem ,gomi.QQr9wym, rńż z bit_ą śmietaną. 
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P o minionej ·czterdziestce SHIJIKI NlłOSTROZNfJ JJ\ZDY. 

NIE WOLNO UDAWAĆ PODLOTKA 
Mądra rezygn.acja . z kokieterii ml odości . 

~ czt~rdziestką, zdaniem wielu, życie I Kto za miodu gimnastykował i dbał o wieku siwizny. Nie ma chyba nic wstręt­
dop1er? s1~ .i&czyna. Do~am_y- na pop~rcie sk?rę, nie p_otr~e?uje _i t~raz robić ni~ w ię- 1 niejszego jak maskowana starość i nic 
faktw. ze p1ęKna Hel~na miała 42 lat~, .k1e?y cej. jedynie cw1~zen. nie przerywac, bo, śmieszniejszego jak kokietująca „starożyt­
I~ Parys upro~~dz1ł, a prze.szło p : ęc~zie- przer~vy zaraz. dają s1~ spostrzec. \.\'. ażna n ość". To wszystko razem tworzy niezno­
a1ątkę gdy wroc1ła w stęsknione ramiona jest .me tylko p1elęgnaCJa twarzy, ale 1 rąk. śny anachronizm, z którego korzystają 
Me~el~osa. Do czterdziestu jest' danym Dopiero stare ręce postarzają kobietę. Kto szarlatani piękności. Dla kobiety zdrowej 
kob1ec1e podobać się, po czterdziestce mu- farbuje włosy na ciemno, powinien unikać starość jest właściwie wolnością. jest w 
~\ się uczyć sztuki podob_ania si~. _Tak j~k oclcie1~.ia ~ruczo-czarnego - raczej '.niech niej coś, co pogodnie dobiega końca, ja­
o~tąd odpędzała wszystkie troski zeby nie przebija nieco rudego. Blondynkom me wo! kaś cisza zachodzącej zorzy. Najpiękniej­
wyglą~ać ~taro, tak m.usi je od~ędza~ teraz, no u~ywa~ .nienaturalnej farby koloru sło- sza kobieta jeśli jest mądra filozoficznie 
żeby s1~ me zestarzec. Bo w zadneJ epoce my, jedynie popielato-blond. rezygnuje z uroków młodości. 
ży,c1a me występuje tak jaskrawo związek A teraz linia. Dobrze jest zatrzymać so-
między duchową młodością, a wyglądem bie sukienkę z przed kilku lat i od czasu 
zewnętrznym. Kobieta czterdziestoletnia do czasu przymierzać, czy dobrze leży. W 
musi nauczyć się wypoczywać. tym wieku pożycie małżeńskie osiąga peł-

Na scenie 

W lawinie powikłań i interesów, które nię harmo~ii" Kobiet.a wyro~ion~ duchowo, 
zewsząd spadają na umęczone głowy, wy- bogat~ dosw1adczem_em! sta1e się towarzy: 
cz.erpuje się bardzo szybko energia ner- szką 1 doradcą ~ęza _1 wt:dy nawet JCJ 
wow. Nie posiadamy bowiem niewyczerpa wybaczy, _gdy mu. mtehgencią dorówna al­
nych zapasów sił, lecz cząstkę dokładnie bo .nad mm góruje. 
wymierzoną, z której natura odbiera ścisły Nieubłagany czas powoli niszczy wszy­
rachunek. Zbyt często rozporządzamy swy stkie nasze organa i hamuje funkcje życio­
mi siłami krótkowzrocznie i rozrzutnie, o we. Zginają się plecy, zapada twarz, skórę 
potem oszukujemy organizm podnietą, al- pokrywa sieć zmarszczek, energia życiowa 
koholem i czarną kawą. A głównie trze- zasypia, organizm funkcjonuje w zwolnio­
ba unikać bezczynności. Wiotkość mło- nym tempie coraz niedokładniej. Strona du 
dzieńczą zachowują usposobienia ruchliwe. chowa podupada na równi z fizyczną. Pa­
Mierne używanie sportu przesuwa w dal mięć, wola, zapał do pracy, chęć działania, 
godzinę starości. Mamy 30 kg mięśni na 70 radość życia i altruizm znikają z wiekiem. 
kg ogólnej wagi - to znaczy, stworzeni Trzeba więc walczyć o zachowanie energii 
jesteśmy do życia czynnego. Codzienny umysłowej i cielesnej, swojej żywotności 
ruch powoduje odnawianie materii i w ten - jednym słowem: młodości. 

Sześć osób poniosło śmierć i 13 zostało rannych w zderzeniu autobusu z ciężarów­
ką w Oxford (Stan Massachsetts, St. Zj.). 

---„) 

Wybij brzydką szaf ę„. 
- ' LE CHOWA"'W DZIECI+ -

jąc je za ozn akę męskości. Oduczyć tych 
wszystkich słów jest sprawą bardzo trud­
ną. 

Anysta, który się poślizgnął i UJ~ dc.lł. 
- Pani pończoszki się przekręciły. 

sposób stale się odmładzamy. Dietę spe- Jędrność umysłową utrzymuje regular­
cjalną może jedynie przepisać lekarz. Ogól iny, spokojny sen - a siłę woli - praca 
ną zasadą jest mądra, wstrzemięzliwość i wewnętrzna nad sobą. Bluźnierstwem wo­
pamięć na twierdzenie, że w czterdziestym bee piękności, a nawet głupstwem można PODSŁUCHANE 

Nieraz dziwią się matki skąd ich dzie­
cko posi.ada takie brzydkie wady, których 
jakby si ę z·dawało , nie mogły nabyć pod 
żadnym względem w domu. 

Tymczasem otoczenie domowe dziecka 
dość często nie pamięta o tym, że dzieci 
mają uszy otwarte na wszystko, że wszy­
stko widzą i słyszą nabierają przeróżnych 
wad. Są powtarzane brzydkie słowa, albo 
czyny dorosłych, wszystko co widzą, to 
naśladują. 

jest jeszcze inna wada, pochodząca od 
wychowawców. Oto dziecko uderzy się o 
jakiś przedmiot, i płacze. Matka chcąc je 
uspokoić uderza w ów przedmiot, albo po­
leca to uczynić dziecku mówiąc :„Wybij 
brzydką szafę, wybij krzesło, które ude­
rzyło dziecko". I takim sposobem uczy 
dziecko gniewu na bezduszne przedmioty, 
mścjwości i zaciętości. 

roku trawi się tyle nogami co i żołądkiem. nazwać uparte naśladowanie podlotka w 
ZNA OO. 

lań.:e b. kombatantów amavkaflskith 
- A gdybym ja naprawdę ~godził .się 

pożyczyć panu żądaną ~urnę, Ja~ą ~lał­
bym gwarancję, że mi pan te pieniądze 
zwróci w umówio1nym terminie 

Przecież pan 'domu bardzo często po­
wie słowo nieodpowiednie, może przekleń­

stwo. Dziecko uchwyci to słowo i wypo­
wie je. Ponieważ w jego usteczkach brzmi 
ono śmiesznie, więc dorośli z otoczenia 
dziecka śmieją si ę, zamiast dziecko skar-

- Słowo uczciwego człowieka. 
- Doskonale! Niech pan mi zaraz 

przyprowadzi tego uczciwego człowieka! 

OSTROżNY. cić. Dziecko nie rozumie co mówi, a wi-
Sędzia: - Czy oskarżony nie odczuwa dząc, że otoczenie śm i eie s ię, powtarza 

żadnych wyrzutów sumienia. I słowo to coraz częściej, aż przyzwyczai s ię 
Oskarżo1ny: - Przepraszam pan.a sę- do niego i będzie je używało przez cale 

dziego, czy mogę zapytać o to mego ad- życie. Szczególnie chłopcy używają z przy­
wokata? jemnością brzydkich prteK:!eństw, uważa-

Ody zobaczysz trzy osoby przy kierownicy -

strzeż si~ takiego auta I 

Dziecko takie wyrośnie na postrach 
swego otoczenia. Dziecko którego nikt nie 
nauczył opanowywać gniewu, będzie go 
Qbjawiało w cora,z dzikszy sposób. Czyż 
nie lepiej wykorzenić te wady zawczasu, 
ci.yż nie lepiej nie uczyć dzieci nierozsąd­
r.ym pos tępowaniem mściwości i złości? 

Dziecko, które się uderzy o przedmiot 
należy pouczyć, że nie winna temu jest 
szafa, czy krzesło, ale ono - dziecko -
zawin iło, bo jemu przecież Pan Bóg oczy 
i nogi dał, czego nie ma przedmiot mar­
twy. 

Wady naszych dzieci pochodzą od ich ·: 
ot.oczenia, i to otoczenie niechaj się stara 
wykorzenić wszystkie wady z siebie, a po­
tem niech uważa, aby dzieci nie przynio­
sły żadnych złych przyzwyczajeń z poza 
cómu, rozrastających się szybko w błędy._ 

W Los Angeles odbył się przed radą miejską pokaz tańca „Blg apple (Duże jabłko) 
iademonstrowany przez b. kombatantów na otwarcie kongresu Legli Amerykańskiej. 

Jedn·o z pism amerykańskich ogłosiło ne, przechodnie idący szosą po n i ewłaści­
obecnie ankietę na temat przyczyn kata- wej stronie, pi·echurzy którzy chcą między 
strof samochodowych. Na podstawie wy- autami za szybko przejść na drugą stronę, 
n!ków tej ankiety udało się ustalić 12 grup szoferzy, którzy marzą o „niebieskich mig­
osób, powodujących wypadki samochodio- ciałach", śpiący przy kierownicach, waria­
we. Grupy te przedstawiają się następu- ci, którzy chcą wszystkich przegonić, pija­
jąco: ci, którzy mają zabrudzone szyby, cy i dobrzy towarzysze, którzy ofi arują 
którzy nie regulują światła, nałogowi pa- miejsce trzem osobom na przednim sie­
lacze, gaduły, zakochani całujący narzecza- dzeniu. 

--ooo-
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ADAM CZEKALSKI 
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Ruszczyc spojrzał wymownie na Macpherson'.a. 
- Pocieszmy się nadzieją, że ktoś na pewno z kara­

wany żyje - rzekł Tadek. Ale Macpherson, kop-nąws:zy 

tylko nogą wybielone kości ludzkie, oczyszczone szczę­

kami mrówek z najdrobni·ejszych włókien ciała, uśmie­

chnął się ironicznie. 
- ,To niczego nie dowodz.i - odrzekł Rus zczyc. - ­

Cz·ęść ludzi p.adła, ale k toś z kanaków mógł si ę na pew!IO 
uratować. 

- Policzmy kośc i. Jestem trochę anatomem i potra­
fię rozróżnić ko ściotrupa mężczyzny od kobiety. 

Zaczęli chodzić po tym tragicznym pobojowisku, na­
potykaj ąc tu i ówdzie na kupki białych kości, tak do­
kładni e oczyszcz.onych, j.akby tego nie po trafił zr~ić na­
wet najzdolni1ejszy preparator zawodowy. Naliczyli czter­
naście kościotrupów, ale Jerzy nie zna lazł wśród nich 
ani jednego kościotrupa kobiec·ego. 

- To dziwne! - zauważył Jerzy. - Nie mogę uwie· 
rzyć w to, .aby kanakowie, którzy na pewno doskonale 
z ni ebezpi eczeństwami dżungli byli obznajomieni, padli 
ofi arą mrówek, a Armanda, wypieszczona wychowanka 
francuskich z akładów naukowych - mogł.a się uratować. 

To byłoby naprawdę dziwne i niepojęte . Alie szukajmy 
dal ej. 

Znowu zaczęli szukać tu i tam, zachodząc aż na gra­
nicę pochodu mrówek, ale nigdzie nie znaleźli dalszych 
kościotrup ów. 

- Tak - rzekł Ruszczyc, kiedy si ę znowu zeszli -
dla mni€ ni·e ulega wątpliwości, że panna Player j ak i mś 

cudownym sposobem uniknęła śmi erc i. 

Chwilowo zakrawa t.o na prawdę i nawet może 

j.stotni-e tak być, ale jak długo uchowa głowę w dżungli? 
Jak długo utrzyma się przy życiu? Czy nie zemrze z gło­
du i pragnienia lub od szponów dzikich zwierząt? 

- Jieś li dotąd żyj e - szukajmy, a moż e znajdziemy. 
I znowu rozpoczęli poszukiwania, ale teraz już 

w dżungli„ n.awoJ.ując i strze lając z karabinów od czasu 
do czasu. Całe pół dnia przełazi li po d żungli, nie natra­
fiwszy nawet na najdrobniejszy ś l ad zaginionej. 

- Wróćmy do obozu - rzekł w końcu Jerzy - nie 
ma sensu łaz i ć tu dłużej. Nie przybyliśmy tu przeci eż po 
to, aby szuk.ać jakiej ś zwariowanej Francuzki. Nie chcia­
ła nas słuchać - p-0niosła zasłużon ą ka rę . Rzekłem. 

- Południe z bliża się, czas do obozu. Chodźmy -
zgodz ił s ię Ruszczyc. 

W obozie czekał ich już doskonały obiad, który spo­
żyli z apetytem i pokładli się n.a południowy odpoczynek 
Po godzinie czwartej, gdy żar dzienny nieco sp adł na si­
le, sprawili ka rawanę i mszyli w d a l szą drogę . 

XIV. 

Pierwszy etap drogi, od Balik-Papan do jeziora loto­
sów - mi eli już za sobą . Onrócz najści.a mrówek, które 
poża rły ka rawanę Armandy Player, nie sp otkała ich ża­
dna in na szczególniejsza przygoda. Jeże li , naturalnie, n!e 
liczyć, zwykłych, drobnych wypadków, nieodłączny .~h 

od takiej, jak ta - wyprawy. 
Jezioro lotosów istotnie było wspania łe . Zrobiło ono 

na nich wrażeni e czegoś niezwykłego . Jak okiem s ięgnąć 

<:.ale ogromne jezioro, zajmujące co najmnieJ kilkaset 
hektarów przestrzeni - pokryte jedną przecudną bielą 

kwiecia. Olbrzymie grzybienie z otwartymi kielichami 
pływaj ą majestatycznie po wodzie, jak białe łabędzie, 
a gdy poruszysz wodę przy brzegu, poruszają się wolno, 
jakby si ę kłani ały intruzowi , który ośmielił si ę narus!yć 

ich spokój. Tu dopiero, w najtajniejszym sercu dziewi· 
czej dżungli, dokąd zapewne nigdy d otąd nie zajnał 

człowiek biały, można zrozumi eć pobudki starożytnych 

Egipcj.an, którzy te lilie wodne, zwane u nich liliami Ni­
lu, czcili jako kwiat święty. Bo też istotnie - jest cJ~ 
uroczystego, coś zniewalającego niemal do czci w tych 
kwiatach majestatycznych; w ich bieli i w ich po\Yal!ze 
jest coś wyją tkowo wspania łego. 

Ruszczyc zerwał kilka sztuk tych lotosów do swojego 
zielnika borneańskiego i kilka odmian storczyków, aby 
kiedyś, gdy .Bóg pozwoli mu wrócić do kraju, pokazać je 
ludziom nauki. 

Trzy dni wypoczywali nad jeziorem lotosów, pozwa­
J.ając sobie na najsłod sze p róż nowanie. Czasem tylko, ra­
czej dlA zabawy,' z potrzeby, zajmowal i się !owami na 
zwierzyn ę przychodzącą do wodopoju, strzelaj ąc ws;)3-
niałe jelenie i antylopy. 

Czwartego dni a zaraz z rana po wschodzie słońca , 
przy akompaniamencie najcudniejszych trelów i zaw..:­
dzeń m i łosnych ptactwa - ruszyli dalej. Tym raze~n, 

zgodnie z opo wiada niem Prcvost'a, wzięli kierunek za­
chodn i. 

Jak do tąd, Ruszczyc słusznie mógł nazwać s i ę szc ~ę­
śliwym kierownikiem wyprawy, który nie s t raci ł ani .je­
dnego cz łowieka z ka1a wany, ani nawet nic z zapasów. 

IP.4 i 1 4#&1$ . 4 :ctW ,---

RedaktQr naczelnx; Francis~ek Prob.sł Qdbit.Q w drukarni Jana Styputkowtki'C~ 
- - , w. LQd_.:i~ żwirki ;> · ' 

\\ 'ydawca : Jan Stypułkowski. 
1.a redakrh odpu \1 iada Roman furmuaW. 
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NA. 612 MORGA.CD ZIEMI Gdy nerki działają leniwie 

gospodaruJ~ wył~cznie· kobiety. 
- W królest~ie Sióstr Pasterek„ -

trzeba je ~obudzić do wydatniejszej pra· i ~ezynfekcyjn1ch, .Pobudzaj~ ne~ki .do pra 
cy i usuwania z organizmu nadmiaru wo- widłowego dz1ał~m,a. Stosuie się ie przy 
dy i szkodliwych substancyj. Zioła magi- cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych 
stra W.olskiego ze znak. ochr. ,Urosa" za pęcłferza i wszelkich dolegliwości dróg 
wierające rzadką roślinę Indyjską Orto· moczowych. . . 
siphoniae o własnościach moczopędnych Do nabycia w aptekach i orogenach. 

Jest niedaleko Bydgoszczy majątek wysyła się szkodliwe dla społeczeństwa 
Tc pólno. Leży wśród obfitej zieleni, przy kobiety, i nie spędzają one tu czasu bez­
wi,ącej się pięknymi serpentynami drodze produktywnie, lecz pracują i uczą się, by 
z Pruszcza do Gruczna, na rozległych ni- po wyjściu z Topólna stać się z.nów poży­
zinach nadwiślańskich. Niezwykłość tego tecznyml jednostkami społeczeństwa. Pen­
majątku polega na tyin, ie na jego 612 sjonariuszki Topólna rekrutują się głównie 
morgach gospodarzą wyłącznie kobiety. Ta z dziewcząt i lc.obiet upadłych moralnie, 
słaba pozornie płeć doskonale daje sobie stręczycielek nierządnic, właścicielek do­
radę z kierownictwem ogólnym majątku, z mów rozpusty- jednym słowem pochodzą 

· wszystkimi nieomal działami gospodarki cych z tych największych nizin moralnych, 
rolnej, a nawet z orką, koszeniem i zasie- na jakie stoczyć się może kobieta. Przy­
wem pól. W majątku jest wprawdzie 4 męż dzieła, a raczej wysyła do Topólna władza 
czyzn, ale dwaj z nich stróżują, a pozostali administracyjna i sądowa. Zdarzają się jed 
dwaj doglądają koni. nak ł takie wypadki, te niektóre upadłe ko 

Z szosy gdańskiej, na rozwidleniu dróg biety zgłaszają się same, błagając o wy­
za Zbrachlinem, skręcamy w stronę Wisły. prowadzenie ich z bagna moralnego i skie 
Droga pięknie opada, kręci się serpentyna• rowanie na nowe tory życiowe, przez da­
rni i wreszcie łagodnie spływa na wiślaną nie 1awodu, czy chociażby tyiko możliwo­
nizinę. Tu właśnie, wśród zieleni, nad brze- sci pracy I pobytu w T.opólnie. 
giem niewielkiego jeziorka, .otulony roman- W czasie swego 17-Jetniego istnienia 
tycznie płaczącymi wierzbami i strzelisty- wychował zakład topoleński już setki wy­
rni topolami, stoi topoleński pałacyk. Czy- kolejonych kobiet i większość z nich -
stość wszędzie idealna. Poprzez wzorowo to dziś dobre matki, 
utrzymany park, gdzie nawet ganki są arty wzor.owe gospodynie. W chwili obecnej 
stycznie i kunsztownie grabi.o.ne, docieramy znajduje się w Topólnie około 80 wycho­
przed główny zajazd pałacyku. już ten krót wanek. Najniższy czas pobytu w zakładzie 
ki, przebyty przez nas odcinek parku, od wynosi 3 lata. Tyle podobno zdaniem psy­
bramy wejściowej do pałacyku, pozwal:t chologów potrzeba czasu, by naprawić ko­
wyczuć staranną, ciepią dłoń kobiecą. Oart- bietę, by wpoić w nią I ugru11tować w niej 
ki są pełne przytulnych kącików z ławecz- dobrze to, czego się uczy w Topólnie. 
kami, bogato kwiatami ustrojonych kaplł- A uczy się tu te kobiety naprawdę bar 
czek i krzyży. dzo wielu rzeczy. Zwiedzamy szczegółowo 

Przed wejściem do pałacyku, z.n·ów cały majątek i brak nam słów podziwu na 
wśród kwiecia i zieleni stoi duty obraz jeg.o idealne i wszechstronne zagospodaro­
zakonnicy. Topólno jest własnością Zgro- wanie. 
madzenia Sióstr Pasterek. Ogólne kierownictwo nad gospodark:i 

Siostry Pasterki nabyły Topólno przed I ma siostra Przełożona, a poszczególnym! 
17 laty i od tego czasu prowadzą tu coś działami kierują odpowiednio wyszkolone 
w rodzaju Berezy, z tą m.oże ró.tnlcą, te tu sl-0stry. Działów tych jest kilkanaście. 

• • ~ • • ' • ·!· • ~ !I' _, ~ , _.~ < • • .i\ ·. ~ , • „ ~ ~ . 

la frełt •dle1zea Dr ae• Hearyk Ziemkew1ki 
rełl. AkCjA Ble OllPOWlłlllA Chereby w•erycz„, mecaopłdowe i lkłrff 

D HENRYKOWSKI '·•• lłer1tala 2, Telefea 1 tl-5!1 r · P•yjmule o4 t - t2 ł 3 - t wlecz. 
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D1lrt6r DOR OT A l EWY 
Cher, plac RoeDłgcna 

przeprowadziła się 
aa •I. aADWANIKĄ 4 

przyitńu!e cxl 5-6 w. 
tel. 239-06 

------~~~~~~~~~----~~ ......... 
lllllWIAZI I 

Zwiedzamy wielki, kilkunastomorgowy 
sad z plantacjami mali.n, truskawek. Sad 
jest starannie pielęgnowany. Widzi się to 
na katdym kroku, wyczuwa się, że nie za 
pomniano tu o najmniejszym nawet krze­
wie. W końcu sadu znajduje się pomysło­
wo urządzona suszarnia owoców. 

Obok sadu owocowego oglądamy z po­
dziwem warzywnik. Na 8 morgach tego 
warzywnika pracują zaledwie 3 kobiety. A 
jednak nie robią tego gorzej od kilkunastu 
nawet mężczyzn. W pobliżu warzywnika 
podziwiamy dużą gospodarkę pszczelną o 
kilkunastu ulach (specjalność jednej z 
Sióstr Zakonnic, która bez najmniejszej o­
chrony pielęgnuje swe miododajne ulubie­
nice). Duża i starannie utrzymana jest o­
ranżeria zakładowa z cieplarnią. Piecza 
nad parkiem należy do dwu wychowanek. 
Park wygląda jak cacko. Tym parkiem do­
cieramy do zabudowań gospodarskich. Tu 
podziwiamy wzorową hodowlę drobiu, o­
borę, chi-wy, staj.nie, małą mleczarenkę, w 
idealnej c::ystości i staranności utrzymany 
inwentarz, a dalej warsztat koszykarski, 
wyrabiający kosze i meble z nadwiślańskiej 
wikliny. Wszędzie pracują same kobiety, 
a straż nad nimi pełnią zakonnice. Te ko­
biety, w charakterystycznych zakładowych 
białych czepkach widzieliśmy potem rów­
nież przy pracy w polu, przy orce i bro­
nowaniu, a nawet przy łowieniu ryb siecia­
mi ze stawów rybny.eh, należących do ma­
jątku. 

Po trzech latach wychowanki opuszcza 
ją zakład jako dobrze wyszkolone gospo­
dynie i jak stwierdzono statystycznie, za­
ledwie 7 procent z nich wraca na drogę 
występku. Inne stają się pożytecznymi jed­
nostkami społeczeństwa. 

Zakład topoleński jest zakładem zam­
kniętym. Jakkolwiek nie posiada jakich~ 
murów i ogrodzeń, to jednak wychowankom 
poza obręb zakładu przez trzy lata pod 
żadnym pozorem wydalać się nie wolno. 
A mimo to nie było wypadków ucieczki. 
Przeciwnie nawet - po zwolnieniu z za­
kładu niektóre kobiety błagały, by je tu 
pozostawić jako zwykle robotnice folwarcz 
ne. Bo i czegoż im tu brakowało? Ubrano 
je, nakarmiono, nauczono pożytecznych rze 
czy, ugruntowano ich moralność. Po cóż 
miały iść w świat na .nieznane, na pewno 
na gorsze. 

Ośrodki niebezpieczeństwa 

na kuli ziemskiej: Czechosłowacja, Hiszpania, Syria z Palestyną, Chiny z Mandżukuo. 

Pr~ed uroczystą inauguracją 

wielkiej manifestacji m11zrki polskiej. 
ważniejsze wydarzenia „Tygodnia Muzyki Pol­
skiej''. Przygotowania do tych wszystkich im• 
prez weszły już w ostatnie stadium. Z niecier­
pliwością oczekuje inauguracji wielkiego swego 
święta muzycznego nie tylko Poznań, a'·e i ca­
la kulturalna Polska, wszyscy interesujący się 
rozwojem współczesnego życia muzycznego. Tc 
żywe oddtwlękl, które ze wszystkich stron kra 
Ju <Io Poznania docierają, świadczą, że zainte· 
resowanle Jest Istotnie ogromne, a napływ miło­
śników mutyki będzie bardzo duży. Powodze­
nie pierwszego festivalu muzycznego, Jakim Po­
znań zainauguruje stała, instytucję dorocznych 
festlvali świadczy, że inicjatywa ta była bardzo 
szczęśliwa I pożądana. 

·~l Gruźlica płuc jest nie• 
· ubłaganą i corocznie, 

e4 1-11.90 t-4.80 ł Od ł-ł.IO w. w aled.s, t tir. 11-1 pp, .................. ,.., .... .....,.. • ............. Ubez1fecz1lnia Stołeczna w lodzi 
ANDRZEJA 5, telefon 150...W. 

Nie caly juź tydzień <lzlell nas od rozpocze· 
cia „Tygodnia Muzyki Polskiej" w Poznaniu. 
Już w nadchodzą<::ą niedziele 2 pażdzlernika od· 
będzie się uroczysta Inauguracja tel wlelklel 
manifestacji muzyki polskiej. Uroczystości ina­
uguracyjne poprzedzi Msza św., odprawiona na 
Intencję „Tj·gcdnia" w kościele farnym. W cza· 
sie nabożeństwa, Chór fi'-11armoniczny i soliści 
Teatru Wielkiego odśpiewają „Mszę uroczystą" 
Kazimierza Wiłkomirskiego pod batut:i kom1>ozy. 
tora. W południe w Teatrze Wielkim odbędzie 
się uroczyste otwarcie „Tygodnia" z przemó· 
wienlami. oraz odsłonięcie popiersia Karola Kur 
pi11sklego w foyer teatru. Wieczorem <lana bę• 
dzie w Teatrze Wielkim prapremiera opery ko· 
m:cznej Ł. Kamietiskiego pt. „Damy i huzary", 
Cały tydzień wypełniony zostanie szeregiem 
świetnych imprez muzycznych. Premiery opero· 
we - oprócz prapremiery „Dam I huzarów", 
„Syrena" W. Maliszewskiego, „Straszny dwór" 
w nowej inscenizacji „Verbum nobile" I „Har• 
nasie" - koncerty sym1onł"Czne poświęcone mu· 
zyce wspólczesne! z calrm szeregiem pierw­
szych ,,-ykonań poważnych utworów, koncert 
s.ławnego Chóru katedralnego Pod dyrekcją k ( 
Gieburowskiego p0~więcony muzy ce religijnl!j, 
koncert kamera'·ny ·: programem dawnej pol­
skiej muzyki instru : ·entalnej, koncerty kamera! 
ne współczesnej muzyki Polskiej, wielki kon­
cert poznańskich chórów mieszanych - oto nal 

· nic roltiąc różnicy dl 
płci, wieku i sta.nu, kosi miliony luc!:zJ. 
PRZY ZWALCZANIU CHO R OB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy­
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 

Dr. 

SOlOWłfJCll'K 
'1h1J•11_,. „ 1.11 ,... M ł,I wl.­„ al .... I ••ltt. „ 1-l •·P. 

Spec. ehor. ·~o;lóci~·c1a 1 •lr6ra181b . Dr S. SZJYLERMAN 
rozpisuje przetarg na dostawę warzyw I zie· 
miopłodów dla Szpitala. Bliższe wiadomości w 

- Biurze Zakupów, ul. Wólczańska 225, pokói 
Nr 11. Termin składania ofert do dnia 8.10. 

1938 roku. 
ul. PlfjTllMOWSKA 99. .Akumtła I ehotnbY k11b „. 
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Jrzeprewad:lil1 1lę na Dr s KR y N s KA 
11. l1łc11sz111 52, tel. 1a5·17 ••11 • , 

ł'rsyj•uJe ed I• 11 - 2 l eł i - '1 w. ~orob' lk6:rne & ftll°'7Clalt <kobiety t dzieci) 
. powr6c1ła 

Dr L U B J C Z Siealdewicsa 3ł, Tel. 146·10 
med. przyjmuje od 12-1 I od 3-4 po południu .,... ......,. ._,..,„ 1 11k n u• __ 
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Ł6dź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266·50 

PISZPOITY indrwidualne 
do frant:ji 

wszvslkicb 1ozostalrch 
kraJ6w Europ1 

MUZYKA W NOWYM PROGRAMIE ROZGtOśNl 
l..óDZKIEJ. 

Jak już donosiliśmy, z dniem 2 pddtiernilu 
wchodzi w życie program jesienno-zimowy, który 
również na odcinku muzyki przynosi szere1 deka. 
wych i warto,ciowych zmian. 1 

Pn:cde wszystkim Rozgłośnia l..ódzka rozpoczy• 
nać będzie &WQ pracę w dni powszednie jui o 
godz. 5.30 rano pieśnią „Kiedy ranne wstaJ11 zorze" 
poczyni nadawana będzie godzinna audycja muzyki 
popularnej z płyt. . 

O godz. 14.00-14.50 nadawany będzie stale kon 
cert południowy uwzględniający nie tylko płyty, 
nle także dwa rnzy w tygodniu, a mionowiciE> w 
poniedzialki i soboty transmisję żywych audycyj roz. 
rywkowych z Katowic. 

, Ilość odcinków muzylti żywej, nadawanej lokal. 
nic .z Lodzi zoMnje w programir jesienno-zimowym 
powiększona z trzech na aześć. W ten sposób oprócz 
czwar:ku będziemy mieli audycję żywę, a w niedzie. 
Ję i poniedziałek, nawet ·dwie audycje muzyki iy. 
wej. 

i t. p. stosują pp. lekarze -

„BJłUJll'I 'I RY li OL A N" 
Gl\seckiego, który uł~twia wy.dzie!anie 
ai~ plwociny, wzmacnia organizm 1 sa• 

1
„opoczucle chorego om powiększa I 

ciała i usuwa kaszel. · 
Sprzedają apteki 

APEL „POCHODNI", 

W związku z podjętą prz.ez Rząd Polski ak· 
cją w sprawie puwrotu śląska Cieszyńskiego 
do Macierzy, akcją, która znalazła poparcie ca 
łego Narodu Polskiego, Komitet Wykonawczy 
wzywa Oddziały do poparcia powyższej akcji 
wszelkimi środkami, jakimi dysponują Oddzia­
ły, 

W szczególności Komitet Wykonawczy uwa 
ża za wskazane zorganizowanie odczytów o 
śląsku Zaolzai"1skim, jego historii, geografii, a 
przede wszystkim warunkach w jakich z-011tał 
od Polski oderwany. 

Mat.eriał informacyjny mogą Oddziały zna­
leźć między innymi w książce p. Tomasza Je­
mirowicza p.t. „Czesi". 

pełehłetwc. i c~oralty k·uleea 
POWR~Clł.A 

PIO'l'BOWSKA. ff, toi. 213-M. 
~jra. e.ds. „ 11 - 1ł ł „ S - B i Ml. C laere8-y kellł••• l pełełałctwe Tanie pobyty kuracyjne: 

Cicknwę inowację, podyktowam1 zresztę coru 
wirkszym zainteresowaniem mm.yką wśród robotni· 
ków hrclę dwie nowe audycje, mianowide: niedziel. 
na audyrja o godz. 14.40 pn.: „niespod""lankn" i wtor POLSKA YMCA W LODZI 
kowe audycja o godz. 18.00 pt. „O muzyce 1 muzy-

Dr med. TREP MAN ................. _,...,.., .... , .... 
----'"""'* ZAWADZKA. 6, telefea 234-12 

l'nlr„•j• „ 1-11 '· t od s-c t oł ...... .... 
• ~ l łtrttta oC 1-1 ... ...,....... 

LltC~:NICA. 
Plofrko'W•ka 294. 

teł. 121·19 (przy pnyllt. trannr. Pablantclr.lcll) 
I łW 4::1...Se ""7'1allJlł Jebno ~ 
QMjallaoMl. GGblnet dent • W1syt1 aa llll"'1ła. 

Wuelkle ubiec! · t anallay. 
Otwarta o4 11-.J do 1.eJ wt-. 

Przycholłaia We•erelogiczaa 
c:ftiol'. wea...,._„ •ltóra• ł Hb'llallM. 

8pttjl\lriy ralrlaet --·ł~-· Olynna o4 9 r. do 9. w • .Pani• pn:yjmuJe lekan.IJi:obleta 
PIOTRKOWSJ<A 88, tel. 143-63. 

PORADA 3 Z~. 

OMlJUI .ACJA trwała komplet 5 zł z 1warancll\. I 
grube naturalne l<>czki I szerokie fale. „Józef" 
Nawr·• 54-a. tel. 191-85. 

••••••• J2. l(a,1't-~1klw· 
Przyjmuje od 3 - 7. Telef. 269.64 ! 

...,,.. I 
Przychodnia Wenerolosri cz na 

1-ł• oiaor. ....,._.. a llt6ts1& 
ZAWAOZK.A t, tele-f. 12'l-7!ł 

..,... od I r. •• I ,..... lł....._ I Ili. 
Dla 111iA o4411Waa •11a*alal&. 

PORAJA z~s 

Lecznica „ OM EO A._, 
QI. ' W •A t, tel. 1'2·42. 

tn7Jm-.t. lekU'M ... ,,.,.mdl apeej&łatNl&dl 

•'- . aet Deaty1h e••Y 
Aaaltu ltkandlła. ~kl Roe11ti:a. 
laałpa twarovn. djatermta 1 t. 4. 

t' Ok AD A S sł. 

Lecznica 
dla Psó-., 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Odeń•ka 11'7 

(ró1 7.amenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZVżENJE psów. 

w l'luszgnle, 
l'lor1zgnłc 

kach", któ1·a omawiać będzie ciekawe zagadnienia - organizuje w czasie od 27 września do 18 
· 1 z _r~ż1~ yr. !1 d z iedzi~ muzycznyrh, ilustrowane odpo października br. „Kampanię Uczestnika". Zapisu-

W I("' •' 111 1 ntwnrvm•. jący s i ę w tym okresie nie opłaca ją wpisowego. 
, Wyczerpuj ących info rmacyj udziela Sekretariat 

•••••••••••••••• 
1 

- Łódź, ul. Moniuszki 4a, tel. 250-10. i lnowroc:lawio "---------·-I' I 

Skal~.:zgł~ś sit; 
przy goleniu 1 Unikuicsz tego, gdy bę­

dziesz utywał do J!oleola mydła t'IX.N 

TYLKO 

2.50 ir. 
IDiesic.:znie 

-------------. kosztufe abonament „ECHA•• 
Dr aed. W. KOKORZECKI I Jz edaeszcalcm li• ..... 
spec. ckorób wewnętrznych I nerwowych Fenwment' umawia~ •ot•• 

ul. Magl~?a~~Ós:l~el. 211·20 kat do f O d Di a mietillca. 
przyjmuje od 8-IO-ej rano i od Z- 5-el o p. Zwirkl 2 {Karola) - tel. 182-48• 

Niedziele i święta od g. 10- 2 w poi. 1 Plotrkow1ka 11 - tel. 102. 29. 
• 1 hy odbiorze w adałmlatraejt Żtrlrkl 2 (Sarolał 

JERZMANOWSKA EWA, zam. u\ Górna :B hb Piotrkowska 11 preaamerata W)'aolł 2.10 Rllo 
zagub i ła bilet tramw. na rok 1938, wydany I 
przez K. E. Ł. 

KURS WYMOWY JĘZYKA POLSKIEGO. 
Wiele osób uczy się zagranicą sztuki mówie· 

nia. U nas umiejętność przemawiania jest za­
niedbywana. 

Polska YMCA w Łodzi, pragnąc brak ten 
usunąć, organizuje Kurs wymowy języka po'­
skiego. Kurs ten obejmować będzie oodsta wy 
teoretyczne żywego słowa, prawidtową wymo· 
wę języka polskiego, technikę żywego słowa i 
ćwiczenia praktyczne. Zapisy kobiet i mężczyzn 
przyjmuje sekretariat, Moniuszki 4a, tel. 250-l O, 
w godz. od 8- 2Z. ·• 

NOCNE DYżURY APTEK. 
Nocy dzlitiejszej dyżuruj, aprelU: 

L. Steckela Limanowskiego 37, Sz. Jankielewirza 
Stary Rynek 9, T. Stanlelewiczn, Pomorskn 91, A. 
Borkowskiego ,Zawadzka 45, D. Głu·howskicgo Na· 
rntowicza 6, St. łlamburca. i S-ki <:11,1111:1 :ill. Pawłow 
skiego Pio1rkowska 307. 

„„„„„„„ ... „lilll„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„111111„„„„„ ...... „~ .... llllll M§f ZSRW f#§ łf!Ft i 

p ARYZA w~;~~~-Lits§Cook, 
Tc:lc:loau 

·wvcIECZKA 
15 30, X. 

do 
I.ód~- Piotrk.ow•ka •s 
Tel. 170-70.. 

Pogotowie Czerwoaego Krzyża 102- łłl 
I 133-33. 

Pogotowie Miejalde 102-90. 
Pogotowie PrywatAe Lek. Cl•r? 111 l ·1 
Straż Pożarua tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
l'~w. Prneiwżtbracze 277.-62. 
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W Polskim Cie1szynie 

Jedna z codziennych scen na granicy polsko-czeskiej w Cieszynie. Oto matka wraz 
z -małym dzieckiem, która kilka razy dziennie przekracza most graniczny, mając rodzi 
nę za Olzą. Fakt ten świadczy niezbicie o tym, jak żywcem został rozdarty Cieszyn 

przez Czechów. 

fra1rment z międzynarodowego m~czu piłki nożnej, ro~e~ranego w .Rydze, mię~~ re„ 
preieamcJaIDi P.ol;'.ki 1 f,.otwy1 która iWY.Cl~ZY,ł~ Z WI,Ddnem 2-:J. -

, 
S1mbal Sląska Ciesz1ńskiega Uroczyste otwarcie mostu na Dniestrze pod Zaleszczykami 

Starodawna historyczna wieża Piastowska 
w Cieszynie, realny dokument odwiecznej 

polskości śląska Cieszyńskiego. 

Zdemolowany urząd celny 

Na Dniestrze pod Zaleszczykami odbyło się uroczyste otwarcie nowego mostu dro­
gowego, łączącego terytorium Rzeczypospolitej Polskiej z Rumunią. Na zdjęciu: rzut 

oka na nowootwarty most wraz z piękną panoramą Zaleszczyk. 

===~~~~~llllll_r*lll""1ll~lllllflllll · I Moment z uroczystego poświęcenia mostu, którego dokonał ks. proboszcz Adamski 
z Zaleszczyk, w obecności wojewody tarnopolskiego Malickiego, przedstawicieli Mi­

W Unterretzbach (Sudety) doszło do wal· 
iki między Niemcami sudeckimi a czeskimi • 
~elnikami, w czasie której urząd celny zo­

stał zdemolowany. 

Technika na usługach Japonii 

Niezwykle skomplikowana ja 
pońska maszyna do pisania, 
dostosowana, jak to widzimy, 
do alfabetu japońskiego • 

• -ło< .?"1' ' ... '" t. • • ~ - ' 

nisterstwa Komunikacji, oraz władz rumuńskich. 

Udział Polski w Narodowej Wystawie Kanadyjskie.J 

Państwowy Instytut Eksportowy zorganiwwał zbiorowy udział handlu i przemysłu 
polskiego w Kanadyjskiej Wystawie Narodowej w Toronto. Stoisko polskie wzbu­
dziło żywe zainteresowanie kupiectwa kanadyjskiego, które miało możność zapoznania 
się z produkcją prawie 100 najpoważniejszych polskich finn eksportowych. Należy 
podkreślić, że stoisko polskie było urządzone bardzo ~elowo i estetycznie. Nawiązanie 
nowych kontaktów handlowych z bardzo chłonnym rynkiem kanadyjskim, będzie 
miało niewątpliwie duże znaczenie dla przyszłości polskiego eksportu, prócz powa­
żnych ogólnych celów propagandowych. Na zdjęciu - fragment stoiska polskiego 

na Narodowej Wystawie Kanadyjskiej w Toronto. 

Władze we f rancii zarządziły pr1egląd prywatnych samochodów, celem sklasyfiko 
wani;\ ich ~mau i uż.Ywaloości. Na zdjęciu: samochody firmowe w Paryżu w drodze 

do warsztatów„ 




